
Oµłata pocztowa nlszcMna r~czaltem Wydanie A Cena 50 gr 
23 sierpnia - świętu rt11rodu rumuńskielJll 

16 lat wielkich osiągnięć 

Rok XVI Łódź, wtorek 23 sierpnia. 1960 roku Nr 200 (4275) -
Lotv miedzvolanetarne -rzeczvwistościa 

Radziecki slalek kosmiczny 
lqdowal bezpiecznie na łące 

MOSKWA (PAP). LącltJ wanie ra,dzieekiego sta.tku kos
micznego odbyło się na równej 11\Ce otoczonej polami 
uprawnymi. Pierwsz~·mi świadkami tego historycznego 
wydarzenia byli pracujący nieopoda,J k-0lchoźnicy. 8zcze 
góly lądowa,nia poda.ie p oniedziaJkowi!- „Prawda". A oto 
sk;ót wywiadu iu~·skane go prie.z koresp:mdenta „Praw 
dy" w Akademii Nauk ZSRR. 

serwacyjny, którym przyleci.:.!' Ak:.tdemii Nauk ZSRR o. Ga'l:ien· 
specjalisci. Oni też pierwsi u- ko przedstawi! 22 bm. dziennika· 
tw-0rzyli drzwicz:ki zas·obnik;,., rzom moskiewskim, przedstawic.ie 
który powrócił z kosmosu. Kol 10-:1 radia i telewizji s'l:czególy do 

tycz'l-Ce Bielki i StrieJ.ki - pierw 
chożnicy byli świad,kami, jak z s.zvch psów-kos,monautów •. 
zasobnikfl wyskoczyły psy „Bid o. Gazienko stwierdzi!, ze psy 
ka" i „StrieJ,lrn" rado~nie szcze były przygot.owywane do lotu 
kając i lasząc się do ludzi. Pe przez cały rok. Nie są. to psy czy 

Mija 16 łat od chwili wieJ.kieg·o ·przelomu w historii 
11arodu rumuńskiego, szesnaście łat od chwili, kiedy w 
warunkaC'lt clr·uzgocąl'ych oiosów zadawan~·ch faszyzmo
wi przc·z Armię Radziel'ka, naród rumuó.!Ski, pod kie
rownictwem partii komunistycznej, dokonał zbrojnego 
powstania z 23 sierpnia 1944 roku. 

W ciągu trch 16 lat clokonano całego szeregu rewo-

Kiedy statek kosmiczny znai 
dowal się już na niewiPlk!e.i 
wysokości, odlącrony został od 

niego -zasobnik ze zwierzi;\ami. 
Operacja ta konieczna była :'l:l 
ut)•skania pelnej gwa;rancji be~ 
piecznego wylądowania na zie 
mi czwo.ronożnych poclróżn:ków 
kosmicznych. Zarówno state!' 
kosmiczny, jak i zasobn:k z 
żywymi zwierzętami, wyląduwa 
ly w całości i nie uległy więk 
szym zniekształceniom. 

Oto pies .,Biel-
ka", pa&ażer ! 

I'ucyjnych aktów, które zmieniły od podstaw oblicze kra
ju. i życic ponad 18 milionów mieszkańców Rumunii. 
Krocząc drogą, otwal'lą przez 23 sierpnia 1014 roku, 

naród rumm1ski pr:r.eobra.zil Rumunię z zacofanego kra
ju rolniczego w rozwijające się przemyslowo-rolnic·ze 
państwo o kwitnące.i kulturze. 
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Znajc1ujące się w specja!;:iej 
kabinie psy .,Bietka" i .,Striel 
ka" w czasie lotu mogły ..,i;; 
wzajemnie widzieć, gdyż ort· 
dzielone byly je.dynie przezro· 
czystą siat.ką. Razem z nimi iw 
pokładzie statku kosmicznegP 
znajdowały się szczury i biale 
myszy, a także muchy, n'.'łsi0· 
na niektórych roślin j grz~· by 
Umieszczone zostaly tam rów· 
nież wodorosty zwane prz.-z bP 
taników „Hlorella" o w1elkid 
wlaściwościach odżywczych. 

Podczas osiemnaste.go obro.tt 
statku kosmicznego dookoJ,1 zie 
mi wydany został syg.n~ł do Y 
go lądowania. Wszystkie s)rnm· 
plikowane mechanizmy autornr. 
tyczne, 'l.vchodzące w sklad . sy
s temu zapewniającego bezp1ccz 
ne lądowanie, działały zg'>dr.ie 
z prze\\1JdyVi„aniait11i. Począwszy 
od pierwszego momentu opu&'.!. 
czania się statku, specjalna a
paratura przekazywala na zie
mie dane określające pi-a~ę u
rządzeń hamujących. RóW!lO
cześnie aparatura notowała da
ne w cZ<isie przechod.zenia stal.-

I 
k.u kosmicznego przez poszcLe
gólne warstwy atmosfery. W;,.zy 
stkie te dane - jak o~wiadczr. 
no korespornl-entowi „Praw'.ly" 

mają og.romne praktyczne 
znaczenie dla przyszłych lolÓV\· 
·statków kosmici;nych i ich po
myślnego powrotu na ziemię. 

Kolchoźnicy, którzy po.spfeszy 
li na miejsce lądowania statki.: 
kosmic7.nego, z zaintereSO\Va
r'tiem .przyglądali się temu nie
znanemu urządzeniu. Ktoś z o
glądających zauważył napis na 
zasobniku zawierający prośbę 'J 
doniesienie pod w.skazany adrc.s 
o miejscu lądowania staf.ku. Na 
wysianie depeszy nie byl::i je:ł
nak czasu, gdyż w kilka minut 
pózniej wylądował samolot ob-

Chłopiec wypadł 

pewnym czasie na miejscu lą
dowania statku żnalazł si~ 
śmigl-0wiec, który przywiótl we 
terynarza. Przeprowad·zil u.r• 
pierwsze badania psów. O~rn:rn
Jo się, że nie odniosly one ża„J 
nych ran ani nawet nie mial~· 
na ciele siniaków. Cieszyly &ie 
one jak najlepszym zd-rowiC'm. 

W nocy z 20 na 21 czwon;· 
nożni J<osmonauci zostali prze
wieziE>ni do Moskwy,· ~dzoc ~ą 
przedmiotem szczegółowych ba
dań. 

* * * MOSKWA (PAP). Przedstawiciel 

pojazdu. ko-
smicznego, k!ó 
ry - po prze
byciu. iOO.fJOIJ 
km - powróci! 
hezpiecznie na 
7,i.emię. 

CAF - telefoto 
z Mosk'>Y 

stej rasy. Biełka waży 4 kg 900 g. 
Striełl<a 5 kg 5011 g. Dobór 
psJł.w nie byl przypadkowy. ,Jak 
o~~-iadc,zył o. Gazienko, wed1t1g 
kla.syfikacji Pawłowa, psy te na· 
Jeż; do silnego typu wy:iJs.ze.i d?..ia 
łalności nerwowe.i, tl) znaczy są. 
spokojne i >,równoważone, jak te 
go w~•mn~ał eksperyment. Strieł· 
ka m.a okol-o 2 lat, Bielka nie-c-0 
więcej niż d.wa Jata. 
--odcza~ lotu kosmiczncg-o psy 

ot.rzymywały pokarm w p~taci 
galaretowat<!'.I, za wlerający sub
st:1ncje· odży-wezc i wodę. Pokarm 
podawany był automatycznie dwa 
razy dzlennię. 

(Dalszy C'ią,{ na str. 2) 

Wojska kongijskie 
będą 'valczyły przeciwko 

rozbiciu integralnosci Konga 

I 
LONDYN (PAP). Agenc,ja Reutera donosi z J,eopold

ville, iż dowództwo wojsk kongijskich potwier11zilo w 
ponied~iałck, że część oddziałów wojsk rządowych jest 
przewozo.na do 1,uJua.b11ur gu, by poi-Ożyć kres wa,lk-0m mit: 
dzy plemionami w inowincji Kasai. 

Jak wiadomo, przeciwnik Lu
mumby Kalondzi oglo·sil niepo
cll-eglość t-ej prowincji zapowia
t'. ·jąc kroki w ki·erunku skonfe
d-erow-ania jej z Ka•tangą. Pro
wincja Kasa.i grnni-czy z prowin 
cją Katanga. Agencja Reut.era 
podkreśla, że po raz pi·erwszy 
wojska kongijskie zosfaly wy
stan>9 w pobliże zbuntowanej 
Ka.tangi. 

Ins.pirowa•ny i popierany przez 
kolonizato•rów Czombe kieruje 
na<cta,l wszystkie wysiłki na ro,z
bicie iniegralnnści KonJ:la, co 
jest na rękę jego mocoda.wcCl'm. 

Dyskusja 

i 
NA ZDJĘCIU: Dzie·lnica. Fłol'easca w Buka.reszcie, 

niegdyś d-z,iełnica nędzarzy, d:iiś nowoczesne os'iedle 
Dl.ieszkaniowe. 

SwietJa.na. teraźniejszość Rumunii i piękne perspekty
wy dalsŻego rozwo,ju zostały njedawno 1n·zf'1lstawione 
na III Zjeździe Rumuńskiej Partii Rob-Otntczej, będą
rypt wydar:r.eniem o hist<>rycz.nym znaczeniu w życiu na
rodu rumuńskiego. Zaplanowane zacla.nia minionych lat 
stały się materialną rzeczywisto.~eia,, znajdującą kon
kretny w~·ra.z w setkach nowych lub przebudowanych 
i wyposa.żcnych w nowoczesną teehnikę 7.aklaclów pro
dukcy,jnych, elektrowniach, szybach naftowych, które 
znacznie podniosły silę gospodarcza, kraju. 

.Tak dalece wzrosla sila go
spodarcza Rumunii, mnż.na wy 
wnioskować tz tego, że cala p.ro 
dukcja p):'zemyslo.wa 1938 ru
ku realizowana jest w roku 
l!J60 w ciągu zaledwie 11 ty
godni, przy cz)·rn, na przy kl aj 
na odcinku sucówk.i w 
ciagu 7 tygodni, na odcinku 
stRli - w ciągu s tygodni, a 
cementu - w ciągu 10 tygo>i
ni. 

W roiku 1960, w przeliczeniu 
na glowę. ludności, prod;1kcja 
energi:i eJe,ktrycznej wzrośnie 
w zes.tawieniu z rokiem l!l3S 
prawie 6 razy, produkcja .su-

Rumunia impo,rtowała 9l'i ;iruc. 
wykoTZyst::i;vanych w • kraju 
urządzeń przemyslpwych. 

Zasadnicze przemiany za >zly 
także w dzie·d-zinie rolnictwa . 
Proces socjalistycznej przebu
dowy rol111ctwa, obejmujac prr. 
wie wszyst.kich chłopów ~prn

wil, że w ciągu ostatn ich 5 lr.~ 
średni przyrost produkcji rcl~ 
nej wynos-i! 4,2 proc. W okre
sie przedwojennym produkc: j l! 
zbóż nie przekraczała 8-19 
kwintali z hektara, a obecnie 
wynooi ona 30-35 kwintal!. W 
tym roku rolnictwo rumu1'lo;kie 

(Dalszy C:ąg na str. 2) 
rówki 6 razy, stali 
ponad 5 razy, wyrobów walco- D 
wanych a rur - prawie 1' ra-. epe sze 
zy, cementu - ponad 5 razy. 
tkani.n. - prawie 2 razy, cu- t I • 
:.::\5-ra~~~wie 3 razy, oleju gra u acy1ne 

Wszystkie te dane stają sie Z okazji święla. narodowego 
je~zcze hard1.iej wymowne. Rumuńskiej Re.publiki Ludowej 
jeśli zwa.żymy, że do roku 194~ - 16 rocznicy wyzwolenia 

Jeszcze ieden 
zbrodniarz 
pod kluczem 

Wł. Gomulka, A. Zawadzki o
raz J. Cyrankiewicz wysłali de
peszę gratulal'y;jną do Gheorg
hiu De.ia, Gheorge Maurera i 
Chion Stoica. 

* * * 
Minister spraw ZR/l'ranicznych 

Adam Rapacki przesłał z te.i sa
mej okazji depeszę gra!ulac~·,iną 

do ministra spraw zagranicz
nych Rumuńskiej Republiki Lu-
1lowej Avrana Bunaciu. 

oad • sprawą Konga 
odroczona 

• W ponied7lialek przybył dlO 
Z POCI qgU Konga batalion żołnierzy Zjedno 

BERLIN (PAP). Podezas prc>by 
uciecz.kl za granicę aresztowany 
zostat w Niemczech zachodnich 
b. komisarz Gesta.po Heinrich 
Lacks - donosi z Karlsruhe Agen 
cja AON.' Lacks byt niegdyś ści· 
slym współpracownikiem Eich· 
rna.nna. Po wojnie przez długie la 
ta pra,oował on w policji krytni
nalnej w różnych miastach zacho 
dnioniemieckich. Jego nazwisko 
w!dnialo na liście osób posą.uki· 
wa.nyclt przez policj~ z~chodnio
niemiecką. Lack.~ podjąt J>róbę n· 
ciecZiki po oś1viadczeniu Eichman 
na, iż zł-0<ży zeZTiania w sprawie 
SW)'Ch bylych w'pólpracowników 
żyj:jcyclt obecnie spokojuie w 

Samobóisłwo 
pracownika NZB 
w USA 

· I czan-ej R·epubliki Arabskiej, zło-
BYDGOSZCZ (PAP}. w noey 7; żOny z 700 spadochr0<11iarzy. Lą-

21 na 22 bm. na tras'<! kolej<Y'\1€1 cznie sity ONZ w K-0ngo liczą 
Gdynia . La.9kow;ce wy·d1a~zył już oko.J-0 15.000. 
s:P, br.ag1crzny W;':11neide·k. z poc1ą.giu 
posipie.s:zm.e%o z1dażają1ce~o z Gdyini 
do Ł-Od7.i KaJią;::ej, w którym wra 
cała grup3 drz.!e,ci 7. ko11 onii, wy
nadl R-Jet.!li u.r.izeń - Paweł 01-
Ct?.a!k ~a.1nie·srzikaJ;i.r \V L'Jd:zi, ul. Mal 
C(l,O\\rskie·go 16. Poc-i-ą.g na,ty1ch
m;ast zatrzyma,no Ofiarę w cież
klm s.ta•n:e pr-z.ew:ez•oo-0 d-o $'7Jpi 
tal.a Po·w'·•owe.go -„ Sw!eciu. 
Istn;ej-e '1~.azjeja utr.zyma.nia g-c 
prrzy żYciu. 

MO prowa•dl7.i dochodun'e w ja
r<;ch clco!i.e<znoscf?ch do5'1.ło do 
tra~icrz.,nego w;v·padku. 

przy 

Soorłowym 

Jelełonie 

Usługowvm 

Według doniesi•eń Agencji AFP 
z Brukseli, samozwańczy pl'ezy 
dent Katangi Czombo:! · oświad
czył w Elisabetlwillc, że na kor. 
ferencji z u.dzfa.Jem delegatów 
pa.rt:ii AbaJrn. MMNC i Puna po 
wzi0to dec~·zję u•tworz.2nia „kon 
f.edera.cji niepo<lleglych państw 
Ko_nga''. Czombe zaapelował do 
piinstw ,.,vc~In-eg.J śvliata" o m-0-
rak1e poparcie tej „słusznej spra 
wy". 

303-04 

NOWY JORK (PĄP). Dy·sku
sja na,d sytuacją republiki · Ko.r. 
go, W7-nowi.ona w niedzielę wie 
czorem, toczyła się z przerw«
mi na trzech kolejifl.ych posi"
dzeniach i w ponied:zialek iaoo 
zostala od•roczona bez wyzna
czenia .terminu nastęipneg·1 po
s1ed·zema Ra ·y Bez.pieczeń~twa. Niemczech zaeh<>dnich. · 

Po odpoczynku w Oliwie· 

tapir już w łódzkim ZOO 
. Wczoraj o godzinie 22.38 po- w olbrzymiej skrzyni-klatce je

c1ag1em osobowym z Gdym przy I chał tapir powiedział nam, że 
był do L.odZJ wspaniały l}kaz w ciągu calej pod:róży nieco
samca tap.1ra dla naszego ZO<;:>. dzienny pasażęr miał wyjątk-:i-

K1erowmk bran,kardu, gdzie wy apetyt. Zjadł calą porcj~) 
siana daną mu na drogę przez 

10 tys. dolarów 
dla powodzian 

ZOO w Oliwie. 
Personel 1ód.zkiego ogrodu zoo 

logicznego i kolejar7..e mteli du 
ży klo.pot 12: przetransportowa
niem klatki ze zwienęciem na 
platformę. Nie mieśc'ila się ona 

WARSZAWA (PAP). Pre'1>E!·» A.me do wind~· górnego peronu. Trze 
ry1kań.;l<iego OzerwOłlego Kirzyża ba było jechać dookoła po to
w d~·pe1>11.y do prez.esa PCK - dit· rach. 
I. Dom•ń"kiej powiadomił. że Dziś ta1pira be<l7.if' już można 
AmE·r ~·k.ań!"ki Czerwo.ny Krą,y:i. oglądać na wybiegu rw ZOO ra 
prz·~syła w da·r~e dla 0/ia•r PO'l.V'O- . 
dni 10.000 d·Ol::>r&w <"raz pe·wr:'lą zem z i=a1n1cą: którą przed pa-
ilo~ć ps.c•7Je'k. i zesta1wów prą,y,bo· ni t :vgc.ctmami otrzymaliśmy z 
rów, sz.Jrn-~ny>Ch 41• ~O!drzjei)'. ·;_.,.„ l'l9l.aindi.i., . .(s,) 

NOWY JORK (PAP). Ja•k poda
je Agencja United Press Interna
cicnal, pra.cown"t< Na0ro.dowego Za 
mą.ct>u Bezp!eca.eńs•tw.a USA E>"l
neth popetnił sa,mo-bójs.two. Wc
dllllg infor.mac.,ii wiat!?: policyj
nych. okoliozno.ści samobójstwa 
zos·tały \VYjaś1nio-ne, je.dina.kże z u
wae;i na ta.jny c.hara.kter działal
ności de•n.ata nii'l mo,gą zos tać u
.i a·w~1l-0ne. Ennet>h posiadał sto
pi en oficerS'ki. 

Popel>11ił en !>amobójstwo roz!e· 
:vaj<!C wew•1ątrz samo.chodu Qilże 
110,;cl benzyny i J)<llwO<IJując wy
buch. 

------------.... 

l Mgr JAN LUKASZEWICZ ~ 
KURATOR 
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UWAGA! Ze względ1.1 na spot-
kauic -;, B. JanislelV~ką i E. 
Krzesińską - c~ynny dziś wy

f Jątkowo tylk<> w godz. 10-11. 
~ 

l • ZLO'fO NĘCI 
KONDRACKI: Na skutek 

czego Belgia zdecydowa\;1 
się uznać niepodległość Kon 
ga'? Czemu mirno io miesza 

(!się w dalszym ciągu w jego 
~ sprawy wewnętl'z.nc i usilu

jo doprowadzić do podLialu 
wewnętrznego? 

RED.: W wyniku gwaltow
ne.·go nasilenia walki narn
dowo-wyzwoleńczej w Kon 
gu w 1959 r. (ucisk koloni
zatorów belgijskich był tam 
bardzo ostry, robotn1t!y mu
rzyńscy za tę samą pracę 

c-trzymyWa!i 20% zarobkó111. 
robo-tników białych) -- na 
konferencji w Bruks?.li z 
przedstawicielami Konga, 
rząd belgijski zmuszony byl 
zobowiązać się, że z dniem 
1. VI. 1960 r. uzna n!epo
dleglość tego kraju. Ale Kon 
go (kraj 77 razy większy o'.l 
Belgii) posiada wielkie bo
gactwa naturalne - duże 
zloża z1ota, uranu i miedzi. 
Szczególnie bogata jes\ pro-l 
wincja Katanga. Stąd ten-
dencje utrzymania przez 
Belgię wpływów w Kongu, 
a przynajmniej w Katandze 
(przy formalnym uznaniu 
niepodległości), dla zabezpif' 
czenia · możliwości dalszej 
eksploatacji bogactw, ~ 

WYJSCIE Z IMPASU ~ 
Z. ZACHARA: Dlaczego 

na. autobusy odjeżdża,jącc w 
ciągu dnia nie sprzedaje się 
biletów od rana a dopien; 
11ół godziny przed odjazdem? 
Panuje wtedy olbrzymi tlok 
i często autohus odjeżdża z 
próżnymi miefscami, oo pa
sażerowie nie mogą. zdążyć 
zaopatr2yć się w bilet. 

RED.: Przy sprzedaży ca
lodziennej, bilety na wszys~ 
kie trasy wykupywali we 
wczesnych godzinach P'l.i.il_
żerowie łódzcy i czę'Wh 
przyjl!zdni pow.racający pe 
południu do domu nie 
otrzymywali miejsc w auto
busach. A po:~a tym dtial 
osobowy !ód7,k.iego PKS, po 
siadając 4 kasy, z. '!<~órych 
każcia obsl!Jguje_ -Oo 30 kur
sów dz;\m"'ri.ie, 'ńiewiele może 
wprowadzać usprawmeń. W 
tej sytuacji jedynym możli
wym rozwiązaniem tru.Jnoś
ci jest maksymalne wyko
rzystanie kas „Orbisu", któ
ry otrzymuje do przedsprze
daży 35 miejsc na 50 w każ
dym kursie. Dochodzi nas 
jedna·k wiele głosów, że pa
sażerowie dostali się z desz
czu pod rynnę, gdyż \lok i 
trudności z otrzymaniem bi
letów przeniosły się tylko z 
dworca do kas „Orbisu". 
Apelujemy więc do leJ in„ 
stytucji, aby zmobilizował~• 
wszystkie środki, by przed
sprzedaż uczynić wyiściem 
z ilTIIPasu. Jednocześnie kasy 
na dworcu PKS po-.1\T'inn:,< 
przyjąć za zasad!), żeby re
ze.rwę 15 miejsc sprzedawać 
na 'pól god.zi·nY prze-d odjaz
dem - .poza kolejnością, tak 
aby każdy ,zdążył zaopatrzyć 
się w bUet, 

2.AWIEDZENI KINOMANI 

z. T.: Kinoma.ni, zwoleu
naszej kroniki rnmo

weJ, pilnie śledzą ukazanie 
się każdego jej numeru. Nor 
ma.lnie w kinach premiero
wyr,h zmj.ana. odbywa się re 
gularnic w s<>l><>ty i wtorki. 
Ostatnio jednak punktual
ność ta została zdtlócona. i 
trzeba po dwa ra.zy oglądać 
jedną kronikę. Ozy zmiany 
te są przejściowe? 

RED.: Tak, CWF wstrzy
mala r-0z.pow.szechnianie jec'. 
nej kroniki i wynikłą stąi 
Jukę trzeba było załatać krs 
nika<mi pci!)rzednimi. W tej 
chwili aktualności fl!mowc 
docierać będą do kin zeru
ekranowych po dawnemu -
dwa razy w tygodniu. 

l\:ASE'fKI NA KLUCZYK 

Przed lotem człowieka w kosmos 
Swiat ca.ły zelektryzowan:v ZOS>tał wia•domością, że na orbi· 

tę okolozicm.ską o odkglości 320 kilome·trów od Ziemi wy
strzelono nowy sLatek l<osmic=ny o wadze 4.600 kilogramów, 
a pr.zede wszystkim jego po.wrotem na ziemię. Jakie trud· 
nosct nalezalo pokonac łlla <>siągnięcia tego nowego sukcesu? 

::1asyczne wzory twierdziły, 
że dla wyni-esienia na orbitę sa
telitarną 1 kilograma masy trze 
bo. okolo 1000 kg paliwa. Ni-e
wątpliwie w raki.etach 1·adzii·e.c
kich stosowane są inne paliwa 
niż znane w czasach opracowy: 

waiJ'Jia klasycznych wzorów. Jed 
nakże nawet· przy uwzględnieniu 
noweg-0, nie znanego dotychczas 
paliwa, ma,5a startowa rakiety 
ra<lziecki·ej, która wyni.osla sta
tek kosmiczmy na o-rbitę, musia
ła wyno.s.ić kilkaset ton. 

16 lat wielkich osiągnięć 
(Dokończenie ze str. 1) 

rozporządza 62.650 traktora-
mi (w przeJi.czeniu ni:. 

15 KM), .po<CJozas gdy w roku 
1955 posiadało 30.500, a w re
ku 1938 - 4.049, 17.000 kombaj 
nów zbożowych (w roku 193e 
nie miało żadnego) i tysiącami 
innych maszyn. Troska pa.rtii o 
techniczne wyposażenie ·rvl
nictwa staje się jeszcze bar
dziej widoczna, jeśli zważymy, 
że w chwili wyzwolenia z i.i
szystows.kiego jarzma, w Rumu 
nii zarejestrowanych jeszcte 
było 25.000 drewnianych płu
gów. 

W wyniku ro.zwoju siJ pro
dukcyjnych, podniesienia wy
dajności pracy i ~ros.tu do

·chodll narodowego, w ciqgl1 
ostatnich lat podjęto cały szt
reg kroków, izmierzających do 
zwię.ks·zenia iza;robków ludzi 
pracy. W7'rosly !Place robOtni
ków, i.nżynier(>w, techników, 
nauczycieli, lekarzy i urzędni
ków; podJwyżs,zono zaopatrzeni~ 
emerytalne; wprowadzgno pa11-
stwawy zasiłek na dzieci. Zo

ko to cl.zieje się w 
którym jeszc~e 16 lat 
rejestrowanych bylo 
analfabetów. 

kraju, w 
temll z,i-

4.000.000 

Miliony ludzi w Rumuńskie.i 
Republice Lud.owej, ciesząc się 
$WOtm radosnym bytem, gorą
co miłują pokój. Poikój to dla 
nich ich warsztat ,pra.cy, hu•y, 
fabryki, pola, to dla nich nau
ka i rozrywki, s·zkoły, teatry i 
kina. Pol,ój - to dotychcza
sowe osiągnięcia i piękne per
spektywy na przyszłość . 

Takie są myśl.i i uc.zuci<1 na 
rodu, który szesnaście lat te
mu - 23 sierpnia - W)"ZW Jił 
się rz jarzma faszyzmu i wy
zyeku, narodu budującego te
raz nowe, szczęśliwe życie. 

Statek 
kosmiczny 
lądował 

łące stał znie.~iony lub znacznie 
zmniejszony poda.tek od wyna- na 
grodzeń. W okresie 1955-1959 
dokonano kilkakrotnej pJważ (Dokot1czenie ze str. 1) 
nej obniżki cen . W tym sa-
mym okresie realne place Bielka i striclka udały się w lot 
wu.rosły 

0 
33 ;proc. kosmiczny w specjalnym ubraniu 

gumo.wym, na które nałożono po 

Precyzja lotu, to kolejne za
gadnienie, które radzieccy ucze
ni rozwiązali w sposób zdumie
wający. Przy lądowa.niu sta.tku 
ko$micznego osiągnięto niewia
rogodną d-0kładnc,ść w granicach 
10 km po 700.000 km lotu p-0-
prz•ez przestrzet1 kosmiczną 
przy tak O'lbrzymi•ej szybkości! 

Lot przez atmosferę, ham-0~ 
wa·nie prz.ez tarcie o powietrze 
wvsuwa jeszcze jedno zagadnie
nie. Jego rozwiązanie jest dla 
kosmonautów sprawą życia. Za
gadnienie to w lotnictwie nosi 
nazwę „bari·ery cioepl noej", z któ 
rą samoloty spotykają się już 
przy szybkości 2.500-3.000 km na 
godz. Tarcie powoduje wówcza·s 
tak silne rozgrzanie powierzchni 
samolotu, że pb.czyna się ona od 
kszta.Jcać . A przecież spadanie z 
orbity satelitarnej zaczyna się z 
szybkością 28.000 km na godz. 
Musiano więc rozwiązać zagad
nienie ochrony powierzchn4, a 
także utrzymania wewnątrz teml 
peratm·y ni•egroźn·ej dla islQt ży 
wych. Sto.suj•e się w tych wy
padkach albo „studnie cieplne" 
wyk>Jnan•e z materiałów mogą
cych pochłaniać wielkie ilości 
c;.epła, albo po•wlekanie warstwą 
tworzywa sztucznego, które topi 
sie i paruje, ale pobiera przy 
tym takie ilości ciepła, że chro
ni statek od nagrzania. 

Sprawa obserwowania przez 
caly czas lotu ist.(}t, znajdują
cych się na pokladzie statku -
przy pomocy urządzeń automa
tycznie przelrnzują<:ych obserwa 
cie i wskazówki aparatów pomia 
rowych - była już rozwiązana 
dawni.ej, przy pierwszym locie 
„Laj\d". iW statlm kosmicznym 
obs-erwowano jedna•k zachowa
nie się zwierząt równ·ież przy 
pomocy telewizii. Na·suwa!y się 
trudne do u.sunięcia przeszkody 
techniczne. Statek znajdował się 
w zasięgu sta{!ji odbi.orczej, czyli 
na jej horyzoncie zaledwie kil
ka minut. 

Zastosowano nowe, nie mane 
dotychczas metody t.ransmisji. I 
dzięki temu zwierzęta obserwo
wano w warunkach dotąd nie 
(}Siągniętych . Widziano nawet 
momerut, kiedy jedno z nkh ja
dto. 

W celu ;poprawy warunków krowce z Jcapronu w celu ochr-0-
bytowy~h. w lalach 1955-1959, n" przed uszlrndzeniami zewnętrz 
za fundus~ państwowe wybu- nymi przyrzą<lów pomiarowych 
dowano i oddano d-0 użytkll wprowa,dzonych do ciała zwierząt. 
63 Ooo · k · b' · Przed lotem do ciała zwicrzat Oka12:ato się, że stan nieważ-

. mtesz. an, <I w ie.zącym wprowadzono także elektrody i~e r~\m zoS<tame . od•da.r;ych do strują.ce icb elel<tJrokardiogramy. kości, którego obawia.no się dla 
uzytku 31.000 m1eszkan. W wy ~ 1 ~. ~=--;;:wa.ranto.wania dokładności istot żywych, dla funkcjonowa
ni.ku . ©w.iększenia. d1J.'.'i1rrdów I za. pi.~m ciśnienia ,krwi wydoby.to nia organizmów nie' jest tak 
pra<:u.iących c-'il0<p:.w, na ws· tet111cę szyJną. psow w zewnętlz· szkodliwy jaik przypuszczano. 
WY'h•Kl.-OWano 330.000 nOIWych ne warst.w.y sl<óry. żadna z tyc~1 Zwierzęta szybko się z nim o-

d
· m:k· operac11 rue w1>łynęla na stan fi- swoily. Stwierdzono równ;eż da. 
o ow. 7.jotoglczny zwie·rząt. 1 · · t · k " J t o 
Na mapie !kraju pojawiły się Oba psy podcżas lotu 7.achowy. eJ, ze na eJ wyso.-osci <J u pr 

nowe miasta - Onesli, Victo- wały się dosyć spokojnie. Tylko mieniowanie nie stanowi jeszcze 
ria, Lucacesti i inne. Podf:zas w p_e.wnych momentach ich. al<tY''! zagro:ben.ia. 
gdy w roku 1938 hulnik w n_<>śc ruchowa ulegala zwt~l~sze- zwrócić uwagę nale~y na dość 

. . . ' mu. Psy <>ka.zały pewne zamepo· 
ko1nbmac1e Res1ta pra<:ować Jmjenie glównie podczas startu dziwny sltlad „załogi" statlm. 
musiał 70 godzin dla pokrycia statku - kosmicznego oraz przy Psy, myszy i szczury - jesteśmy 
c.zyns.zu rni;e.s·2lkaniowego, teraz wprowadzaniu statku na orbiLę. przyzwyczajeni do doświadczeń z 
ciesząc się ema<:znie leps'Zymi Pc,:vne. zw.ięks.zenie ~l<tywności tymi zwierzętami. Znajomość ana 
warunkami bytowania mu.;i Str1ełl~1 1 B.1etl<1 dało s~ę 7.aobser- logii i ró:lmic pomiędzy ich orga· 

, ' \VO \\'ac tak~ J.V nie.J{Lorych mo~ nizmami a. człowiekiem pozwala 
pracow.ac na t.en sam cel za- mentach Jot.u w warunJrn.ch nie - na wyciągon.ięc.ie wniosków, które 
ledwie 16 godizi.n i 20 minut. ważkości. Jak jctlna-1< stwie1·dził można będ11:ie zużyH>ować ilła Jo
OpJa.\a iza miesz;kamie stan-0wi o. Gazienko, było to w takich wa tu czlowiel<a w k<>smos. Muchy 

1 
·' k h J · k 1 natcm ias•t za.brano, nby - wobee 

w dzisiejszej Rumunii za e"wie run ac z aw1s• o norma ne. . . ich SIZYbkiego rozmnażania się -
5 proc. rzarobk(>w robotników ,siellrn 1 Strie!l<a przez mn ieJ &twierdzić oddzial,ywanie nr omie-

. , · w1•ce.1 dobę znaJ<l<>waly się w sta. .-
czy urzędników. . . . nie nieważkości. Po wejściu s·tat· niowania na płodność. 

W.zro·st stopy zyc1owei ludzi Im satelit.:v na orbitę zwierzęta u- I ost:atni statek kosmiczny I po 
pracy w RumunU za•wdzięc?.a społrnily się. · przednl•o wyrzucane rakiety po
się nie •yl'ko podwyższeniu ich .Lot .kosmiczny odbyły równi~ż :owolily stwierdzić. że istnieją du· 
indvwiJdualnych zarobków lecz białe 1 cz:irne myszy ~aboratorYJ· ~e różnice między dotychcza,sowy 

: 'k . . ne oraz biały szczur. Na tych wła · 'd · · 
tak.ze =aczinym sumom, to1e śnie gryzoniach najdogodniej jest m1 przew1 ywamami a rzeczyw1-
panstwo p.rizeznacza na cele so- badać zmiany, J'akie nasta.pić mo· stością jeśli chodzi o gęstość atmo sfery. o.kazało się np„ że na wy-
cjalno - ikultura~ne. W roku gą w wyniku działania wa1·11'11l<ów sokości 1000 km Jest ona„ . 1000 
1960, wydat,ki państwa na cele kosmi.cz~ych, .a przede wszystl,im ra.zy gęsitslla niż obliczano. 
socjalno _ kulturalne wynoszą pr?m1eni-0owan1a. . kooS1:mcz11cgo: 

13 4 
·i· d ·w le· z cze"'O 4 3 Dz1ala•n1e prom1e.J11owama ko~m1- Bardzo poważnym osiągnięciem 

·: . tlIN tar o 1• "' • cznego zo•tanie stwierdzone już było dokładne sprawdzenie re
m1lta;rda przez,nacz0<11? !J'la P1J- w wypadku po.Jawienia się na al<cji <>rgania:mu żywego na prze
trzeby szlkołn1ctwa I kultu_,;y, ciemnym futel' lm myszy siwych ciaże·nia, jaltie panują w statku 
4 muliar;ly - na ochr0<11ę zd1'v wtos6w. :ootychczas nie za?bser- kosmicznym po jego starcie oraz 
wia i opiekę spoleczną. Według wo':".ano zad!ny·cb zmia•n w p1Jl'Tllen podczas l~dowania. W tych wsizy-

pobieżnych obl.iczeń, pań.slW\l ta~'/\o·k&w klatek z gryzoniami ~~oc:tr~;::;~~ilna:~po~?e"J~i, ra~~(,~~ 
corocznie ~daie 3.000 lc1 na um•ienczona została żywność oraz! wy.wra decyd1tjący wpływ na faltt 
każdą robotm1czą rodzinę w ce- nac2ynia z wodą. Zwierzęta mo· i czas pierwszej podróży między-
lu zaspokojenia jej po\.rzeb gly więc oddzielnie pobierać su- p.Jane·ta.rnej C'Złowleka. 
kulturalno _ byt-01\vych. che jedzenie i wodę. „ JAN GRUDA 

W rnku 1959-1960 objęto nau 
czaniem 2.540.000 uczniów l 

studentów. tj o 2ori.ooo więcej, 
niż w r-Oku 1958-1959. W celu 
stwol'lzenia, jak najlepszych 
warunków dla uczącej się rolo 
dzieży, córek i S)"nów ludzi 
pracy w miastach i na . ws•, 
poc.zynając od tego roku wsrz.y
scv uc•zniowie klas od I do VII. 
to - znaczy 2.100.000 d.ziec.i o.trzy 
ma bea.płatni·e wszysl kie po
dręczn-ilti szkolne. W przyszlJś
ci przewiduje sic: bez1plat.ne roz 
pro.wadzanie podręcznia,ów tak

w i.nnych iszkolach, Wszys:-

Kronika 
wypadków 

RADIO 
:W'TORE<K, 23 SIERPNIA 

PROGRAM I 

„Ze wist f o 'W1Si", 20.5S „Pięć ml
nu.t o wychO<We.niu". 21.00 „Myszy 
w putaipce". 22.30 Gr.a ork. tain. 
PR pd. Ecl!wan··da Co>;ennego. 23 .00 
o„ta,\l1ie wiado.mośc!. 

PROGRAJ\I II 

Gdzie moż
na. się za,opatrzyć w Lod1.i 
w metalową kasetkę do W>C!l)(}raj n.a ml. !Jimanorwst<:lego 
przechowywania pieniędzy? orae<i posesją 93 jechał dość szyb 

8.00 Wla<iomośc!. 8.00 Przeg<Jąid 
prnsy. 8.15 Murzyka . 8.3i\ J\/Jiuizy<ka 
l .a•kllua•Lności. 9.00 Dla przedsmkoll 
aud.\"<>Ja p•t. „N.a w.oizie". 9.20 Z 
calego świ·ata. 10.00 Kcncert por·an 
ny. 10.30 „La.to w m•uzyce". 11.10 
„Osta.bnl•a bi.twa". 11.30 Koncert 
ży.crz<eń. 11.57 Sygci.ał czasu I hej
rał. 12.~ Kcm.uni<ka·t met-eorolo,gicz 
ny. 12.?> Z c~-klu „Ludowe zespo
ły TeglOnalne". 12.20 Muzyka dla 
WSZ)0.S<tki'Ch. 13.lO Z-espoły i soliśol. 
14.00 W1adomoścl. 14.05 Utwory 
s.krzyipcowe. 14.20 (Ł) Konce·rt r<>Z 
rywkowv w '-VY'kOl1ainlu orl<:ieis1try 
ma.nd<?lin;.g,tów LRPR pd. Ędw.a
rda ciwkszy. 15.oo Kom.unikat o 
staini.e wód. 15.01 Inf01r-ma.cje. 15.0J 
W·alce kompozyto.rów po·lskich. 
15.25 Program dnia. 15.30 „Sak<so
f-0rn i gH•ara 1

'. 15.50 „Tysia1c srz.'l-:ól 
na Tys'ącle.cie". 16.00 W'iadomo
ści. 16.05 A•u.ctyoja <:f.<tualrn. 16.15 
Tvdz'eń mu.zy•ki rumu!ł:;.kiej. 16.5-0 
„Droga pisa1rS1ka Jana Bi"Zozy''. 
17.20 Melodie z operetki. 17.30 z 
ży,cia Zw'ąlZlkU_ Radrzieckiego. 18.00 
Wi·adomości. 18.05 Repo.rta.Ż Jlte.ra
t,ki. 18.25 SU<rzyrrka Ubee,pieczeń 
D-0brc.wolny.c:l1 PZU. 18.30 Radi-0re
kl•a.ma . 19.05 „u:z;elo Chopina" w 
:>wie\.l.e wypowl-edzi i l.<cme<11fa
rzv11. 1•9.45 St. \~ie•chio•wiierz: „Ka
sia11 - su!LR. 2\).00 nz:-cnnik wle
cz.orri„y. 20.26 i.~'iadoniości Fip.arto
w-e. 20.30 Wląll-al!lka me.Lodli„ 20.~ 

8.30 Wlad.om-0ści. 8.36 Przegląd 
pra.sy. 8.45 Muzyka por. 9.00 Mu
z:vk·a opere.tkowa. 9.30 Muzyi<a na
srzych przyjaciół . 10.30 „Ewa i 
Księży•c". n .oo G'ra Polska· Kaipe
la. 11.30 P-0godr.1e melodie. Jl.45 
Attd}1Cja <l<~ualna. 11 .:>7 Sygnał 
cizasu i h-ejr.1ał. 12.04 Kom.u"1ikat 
meteo.roJogi·crmy. 12.1)5 Wiadomo
ści. 12.10 (Ł) linJo.rmacje d•n'a. 
12.1;; (L) Prze!'Wla. 15.00 Wiadomo
ści. 15.05 Program dr.1ia. 15.10 Po
pu:arne utwory ;;ymio<niozone. 15.30 
Dl.a dz;eoi pt .. „Wąż Wlaod1ka". 
LG .OO UJ.wory w1olonc7.el.o•w.e. lG.15 
Ko.ncert esorado•wy. 17.00 (Ł} Omó 
w1e•nie poog•ram'Lt. 17.tl5 (L) Au.cly
cJa Hteraeka. 17.20 (Ł) „Słuchamy 
lódrz1k;e>h soli<Sithw". 17.40 (Ł) „Wy
poczywamy pny mu;zy.ce". 18.00 
(L) Łód;z;ki Dzi<m,nilc Rad~owv. 
18.1-5 (L) Radioi'ekla.ma. 18.:?5 . .'o 
problema.ch ml-0dz'eży''. JS.35 Mu
zy.ka i a•kbu?lnoścl. 19.00 w:adcmo
ścl. 19.05 un;wer•ytet Rad;owv. 
19.15 \V. A. l\I-cza•rt: „Don Jurri" 
- 0ipe.r..:'l. 2.0.52 ,.O C<Zym p1~rze pra
~.a. Jiteiracka 11

• ~J.00 Z kra.ju l rle 
(wiatB. 21.27 K.rcnika "PortO<Wa. 
21.40 D. c. ope-r:v. 23.03 Mu2:\'ka ta
necrzm.a. 23.50 Ostat11ie wiaid.im-0-
ści, 

RED.: Ę:asetki .produkowa ko motocy<klem FK 04-54 Kami-
'łd · ' mierz Nadol.n:v (Obr. Sta<limgra-

ne przez Spo zie,.nię „Me- du 58). z ohodni'ka wybiegły rap-
talowiec" roz:prowadza hur- tcwftn;e „a je!Zldm'ę dzieci, 1·odu.eń-

l 
lownik - Przedsiębiorstwo sbwo: 10"\Letl~i Jerzy Tai<'ka i 8-let 
Handlu Spółdzielczego LZSF' nia ie•go sioS1t.ra Gra.tyna (zam. 
przy ul. Jaracza 72. Ar•ykul ~~~~~.o.wskiego 36) v,cpada.ją,c pod 

!en otrzymuje w wyslar~za- Chto.pak d-O!Zl'Jal ogól1ny<lh pot!u-
jącej J,\ooci detal (np .. skleiJ ooeń i wsbrza_9 u móz,gu„ dziewczyn 
MHD Artykuły . Metalow~ ka lżejsa.yieh obraie1'l ciała. 

przy ul. Więckowskiego 1, * * * 
lub PSS przy ul. Pi<llrkow- W Bisilmpioach pow. Sieradz od 

" skiei· 66). ; h>kry z i<oom'ona :<plcnął 1 dom mie 
I' "'7f<alny i 1 s't'.>doła 7-z zbożem n a 
----.. ... -.--.._-_-_-_-_-_·_1~_.z_·ą_ca cl.o Józefa ~rzemiń51k.ie.go. 

iDZIENNlK ŁODZKI Dl' 200 ('1275) 

Dni Lotnicłwt1 23 Vlll-11.IX. 

Polskie . skrzydła 
Te dni staly się już tJ.":adycją, a rok bieżący nadaje 

im szczególną 1·angę włączając do obchodów wiel
kiego jubileuszu - 'fl'.Siąclccia Pa11stwii Polskiego. 

L<>tnlctwo p<>lskie za.pisało wiele pięknych kart mówią· 
cych o odwadze i bohatecstwi;e polskich pilotów, o wie
dzy i kunszcie naszych konstruktorów. 

Na wszystkich frontach II' wojny świat-Owej nasi 
myśliwcy i piloci bombowi rozslawili imię polskiego lot
nictwi~. Samoloty z bialo-czerw6i.ną szachownicą walczy
ły w Ang·!ii i Francji, w' Afryoo. 

Lotnictwo wo.iskowe Polski przedwrześniowej było 
nielic1.ne. Kilkaset, przeważnie przestarzałych maszyn 
miało stawić czoło hiiler<>wskiej nawa.le powietrznej. 
Tym bard·ziej godne pookreślenia jest bohaterstwo pol
skich pilotów w dniach tamtego tra.gicznego września. 

22 lipca 1943 roku hist.oiria zanotowała, jako dzień na
rodzin naszego Indowego lotnictwa. K.oło wsi Grigoricw
sko.ie przy sz()sie Moskwa - Hiszań instruktorzy i do
świadczeni oficerowie lotnictwa ZSRR rozpoczęli szko„ 
lenie polskich pilotów. Zołnierze, wymani z oddziałów 
I Dywizji im. T. KościuS'l.k.i mieli stara.owić personel 
pierwszej p<>ls.kiej eskadry myśliwskiej na ziemi ra
d"tieckiej. 

W miesiąc później, 20 sier.pnia, powstał pierwszy pol
ski pułk myśliwski „l"'ars·zawa", a wlu'ńtce po nim 
2 Pułk Nocnych Bombowców „Kraków", 2 Pulk Lot
nictwa S.zturmoweg.o. Wsrzystkiie te jednast.lm bojowe zło
żyły się na I Palską Mieszaną, Dywi.zję Lotniczą, która 
weszla w sklad I Armii WP. 

23 sierpnia 1944 r. myśHwce pulku „Warszawa" rusey
ly na pomoc walczl].cej stolicy, wch-0d1,ąc do znanej 
akcji w rej<>nie Warki, gdy atak<>waly zgrupowa.:nia hi-
tlerowskich czołgów. -

Ten pamiętny dzień obchodzimy odtąd jako Swięto 
Lotnictwa. 
Szesnaście lat, które minęły, t-0 okres największego 

rozwoju polskieg·o lotnictwa, Nasze lotnictwo wojskowe 
stanowi dziś poważną silę bojową. Pulki i dywizje lot
nicze dysponują sprzętem równym podstawowemu wy
J,>O-".aże~iu technicznemu przodujących armii, mamy 
sw1einie wysa;kol<>ną. kadrę dowódców i oficerów sztabu, 
pilotów - instrukfo,rów, ma.my . coraz to no.we, nasze 
własne maszyny, nowoczesny ;>rzemysł lotniczy. 
Sieć komunikacji loiniczej łączy dziś niemal wszyst· 

kie mia-sta wojewódzkie kraju, samol<>ty PLL „LOT" 
utrzymują regula.rnc linie l<>tnicze do 17 krajów, w tym 
!'Oku przybędą nam nowoczesne turbośmigłowce pasa· 
żerskie „IL-18", zakupione w ZSRR. 

Pols1~ie l<>tnictwo sportowe prze-zywa obecnie renesans. 
Przynosi coraz to nowe osiągnięcia w skali międzyna
rodowej, dżięki kt6rym Pola.cy zna.leźli się w czołówce 
szybowników, spadochroniarzy i modelarzy świata. 
W cią.gu ostatnich 15 lat nasi szy~wniey zdobyli 41 re
kordów międzynarodowych. Ostatnie Szybowcowe Mi
stroostwa Swiata. w Kolonii pr12:yniooły naszym szybow
nikom niebywały suk-0es, gdyż zajęli oni jedno drugie 
i dwa trzecie miejsca: pierwszy raz w J1istorii mistr:r.o· 
stw zdarzyło się, że cała sta.rluja,ea ekipa sta.nęla na 
l>Odium ~wycięzców, zdobywając zaszczytne tytuły. Eki
pę tę stanowili Polacy. · 

W tego1·ocznych Dniach Lotnictwa spotkamy się z ni
mi wszystkimi niejednokrotnie. Będą honorow;\"ml 
gośćmi ws:r.ystkich imprez i uroczystości w całym kra
ju. zawitają do wielu fabryk i szkół. zademonstrują WY· 
soki kunszt pilotażu na centr alnych pokazach lotni
czych w Lodu - 11 września. 

(W, LASK.) 

Z ' kroniki sodowei 

Dożywocie dla żonobójcy 
BIL I GROZIL, ZE ZABIJ.E- CDY W KO~CU GROZBĘ SiWĄ 

ZREALIZOW AL - DO KONCA STOSUJĄC WYKRĘTNE I 
KLAMLIWE 'fLUMACZENIE ...., NIE PRZYZNAL SIĘ DO WI· 
NY. 

Tak pokrótce moż;na by stre• 
ścić charakterystykę ŻO[J<J

bójcy z Wielunia, AdJama Sk-0-
wrońskiego, 3-0-letniego pi<jaika 
i a•wanturn~ka. 
Żyde malżeńskie Lucyny i 

Adama Skowrońskich począt
kowo układało się zgodnie 
upływając bez większych 
wst:rząs&.v i kłótni. Dopiero 
gdzieś p-0 2 Ja.tach Skowroński 
coraz częściej wracając do do
mu pijany zaczął systematycz
nie i z uporem burzyć rodzin 
ny pon:ądek Permanentnie 
w.sizczynał awantury, uciekając 
się ra.z po raz do takich „do
tkliwych argumentów", jakich 
mógł użyć wykor.zystując swą 
przewagę fizyczną. Zdarzało się 
też, że zmaltretowaną i zbi•tą 
żonę wyrzuca! z mieszkania, 
zmuszając ją, by spęd.zala noc 
na strych u. Ona jednak - wi
dać .- stale wierzyła w jego 
poprawę, nie dopuszczała my
śJ.i, że okres spokoju i szczęści.a 
mi•nął bez.po'\hrrotnie. 

Rruz nawet, gdy znów W)TZU 
eona z dQmu zamies.zkala wresz 
cie u rodziców, szybko uległa 
namowom swego zdziczałego 

męża i wrócił.a d<0ń. On jednak 
nie zmienił swego trybu życia 
i postępowania. iW ma.rcu br. 
Lucyna po ra•z drugi przepro
wadza się do mieszkania swych 
rodziców. Tym razem ni.e wie
rzy już za.pewniooiom o pOfpra
wie tego, kitó~y nie tylko bill .ią, 
a le często tez groo:il, że „zabi-
je, zamo•t·zy gtodem, udusi...", 

8 kwit-tnia br. Adam Sko
··.r:o;lski czeka na żonę przed 
~teiscem jej pracy. Następnie, 
Ja.k zeznali liczni świadkowie 

111iczej" gestykulacji jej towa
rzysza. 

W parę godzin później Adam 
Skowrońs.ki zi;?tosił się do dy
żurnego leka.rza Pogotowia Ra
tunkowego w Wieluniu z proś
bą o pomoc dla żony, która 
„uległa jakiemuś atakowJ i le
ży na polu", 

Ws.zelka pomoc była już jed"' 
nak zbyteczna. Lucyna Sko
wro11ska nie żyła, a sekcja 
zwłok potwierdziła przypusz
czenie milicji, że „zmarła śmier 
cią naglą w wyniku udusze
nia". 
Skowroński nie przyznał się 

do winy, a.ni w czasie śJedz~ 
twa, a•ni też prze<i Sądem Wo
jewód7lkim, który rozpatry·wal 
jeg? sprawę na sesji wyjazdo
weJ w Wieluniu . .Jego wYkręt
ne tłumaczenia o „ataku i sła
bym sercu" dellołl.tki nie wv~ 
trzymaily krytyki wobec faktó\v 
i zeznań świadków. Sąd skazał 
zwyrodnia·lego żonobóicę na 
karę d o ż y w o t n i e g o w i ę 
z 1 en i a, pozbawiając go nad 
to praw publicznych i obywa
telskkh praw honorowych n a 
z a ws ze. 

i\'lymierzając te: karę, sąd pod 
kre,jJil, że jedyną okolicznością 
łagodzącą, jaką wzięto pod uwa 
gę przy ferowaniu wyroku, 
jest ba.rdzo niski poziom roz· 
wo.ju umysłowego oskarżonego, 

(j. a. ,k.) 

2 motocykle PKO 
dla łodzian 

iaj.e się wra.z z nią w kierun; 
ku domu rooz!ców Lucyny. 0 W °'"'tatnim sobotnim !Ol';-OWaniu 
czym ro.zmawiali _ trud.no po-- k.siążecrze<k-0s:zcizęclno.$c'owyc-h PKO 
wi.edzieć. Wiadomo tylko, że premio.wa•ny<Ch motO<!yklami, ln
Lucyna na coś sic: nie zgadw- drzia,nom P'J.'Z)1J).adły 2 motocYkle 
la, przeciwko czemuś oponowa- na nr książec2ek 427548 1 533.wa. 
hl'. _Można siQ _było t-:go domy-, '!'}im ''a•my>m licziba posiada·crzy mo 
sllc ze strz~0iw .:oclfin 1 „woiow tocy!klń Pl.KO :wwosla <io 118. 
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Zie czy dobrze w rzemiośle„. Duża 
U ł • • d k • k t ~;~ ~t.y~~ew:!~~ S UCJI I pro U CJa na e Spor domów to.warowych o,~1cr1]- - ---------

t d k • I • d • ł I , • siKich, franC'UlSkich i an,g:.el-
z 

buik·a 
Ciechocinka 

0 po· stawowe ~erunri'<I z1a a nosc1 ~~tchui:~ra 1~;~: ~~ 
Podczas wielu na.ria.d i dyskusji na temat sytuacjj i 

11erspektyw rzemiosł.a., w wielu autor~ifatywnych wy1w
'\iedziach za.pow.ia<;'"Il-0 . stworzenie Waljnków dl.a r·IYL· 
woju tej formy drol>ne,1 _ wytwórc7,o,ści. Istnieje szereg 
aktów prawn_vch, umożll wiających za.I.łada.nie n>0wych 
wa.rsz!.a.tów, istnieją pięk ne plany n.a 1uzyszlosć - a mi
~o to ilość pla.cówe~ rze mieślnioceych maleje. W s•1mej 
Warszawie, trai<Q•cyJnym ośrod·ku różnorodnej prndukcji 
rzemieślnic-rej! od polo.wy 1958 r. do polowy 1960 r. uby~o 
600 warsz-ta.tow roo:ma.l!tYc h bra.11ż a 354 z nich przerwa!-0 
Plla.Cę z pow<Jdu trudn'°'~l'i zbytu. ' 

W Ł<J<izi. również obs erwuje sie stałe tendencje li 
kwidacyjn~. Na pi:zyk!ad oo p!JoCZll!tlrn br. d<J 30 czer;v
oą, wlączrue za.rnkniętu w nas?.i.Vm mieście 118 zakładow 
rzemi eśln i c,ey eh. 

pobieżna nawet aooliza ta-
k;e_go. &ta.nu rzeczy mtl6i! 

p~a=c do v..niosku, że 
1s-•r11ala rozbieżl'llOŚć między 
preduikcją rz.emieś1n:czą a po
PJ-:tezn na tę pxodiu!kcję, że rze 
mioslo nie umiało wykorzy
stał szam.sy uzupełnienia pro-
.~ukcji pr.zemysłu państwowe-. 

g0 i spóklzielczego. le-;;z usi
ł<J1Wało z tą proaukcją kon
kurować. Obecnie dalsze per 
sp-aktywy zQ5tały jasno okre
ślone - rzem:iooło powmno 
przede ~zystltim świaddyć 
uslu.g1, Jeżeli chodzi o pH>
dukcję, to zakłada.ny waost 
w~szta.tćl'W wytwórczych 9 

12 tys. do roku 196.51 WY'!liika 
z nast.awia:nia mistrzow nars.ze 
g0 rękodzieła na dzla.Jaln-0~c 
ekspa,rtową i antyimport0<1.:vą . 
I w tym k;eru.nku widać już 
obecn<"e pewien. ~znacz.ny 
jes:z:cze, aJ.e niewątpliwy po
s:tęp. 

P-0rstęp ten wyraża się je
szcze nie tyle W-L;r-ost.em vhro
tów, 23 p1·Óbami .sz:uka:nia no
wych rynków zbytu i nowych 
form ekspoirlowej dz;ialal!rLo6CL 
rzemiosła. 

Obroty ni'e sta:nowią d<>
tyd1c.za.s n.a.wet 1 proc: ca
łości p;-od'llkcji, n~emn.:e.i r-Z<'!
mioslo warr-sza'ń'\Skie n;:>. wyek.s 
portuje w tym roku towarów 
za około 12 mln. złotych de
wir:z.owych. Glównymi odib'or 
camj (obok krajÓW' d>emokTa
cji ludowej) są Sta<11y Z~edJno 
cz.one. NRF, ł~nadia, ~ve
cja, AngLa. 

konanych cz~to na mdy•,>,•·
dualne życzenia kupując~·ch. 
DRUGĄ FORMĄ .&ZE-

MIEśLN.1.CZYCH ~ONTAI~
TóW HANDLOWYCH je.s.t 
wykon,ywan'e na z:leoeni_e firm 

Najc'elraws1..e 
warte umowy 

· z.a.granicznych produ~tow _z: 
p.ow:er-ronycl1 surowcow. JSa 
tyoh zasadach dMtarc/Z.a ,;;ię 
obecmiie rękawiczki dla Ang!1J. 
oraz ł>iehmę pościelową dla 
firm z:achocLnioiu;emieckich. 
Tocz.a, się rówrueż pert.rakl<o
cje z fa·mą aust.riacką: 1>:tóra 
chce zamówić wyk01J1anie wię.~ 
szej pa!l"tii mebli, dQS.tan::zając 
zie swe; strony wysokogar.un
kowe forniry. °W1">eSzc:e z no
wo z.a•wartyoh tran.s.akcji war 
to wymi€ll'lić umowy „Pr...,'di
mexu" z kupca.ini amerykan
sk.'.mi, którzy zamówili u na
szych rzemie.ślnńków m. in. 
100 tys. patr pantofll zako
pia 1\skich, wyroby z bu. szty
nu i specjaln:e przygotowane 

ostatnio 7A'I- kon&!rwy &pożywcz.e (kisZJone 
przez „Prodi- ogórki. dżemy itp.). 

dla 
Czytelników 
,,Ozi ennika 
Łódzkie go" 

od 
Adolfa 

Dymszy! 

Poza „Ewą'' czy ,,Telimeną" niewiele jest źródeł. .. 
NOWYM CIEKAWll'M 

RYNKIEM ZBYTU dla na
szego rz.eiU.:oola mogą stać S:ę 
kraje afrykańslde. ~ą one za 
iint-ercs.owane w · kupowauuu 

FARMERY. POMARAŃCZOWEGO KOLORU KOSZULA 

Czy lubi pun nu niebiesko? 
WYPUSZCZONA NA SPOD!'\m. BARWNA, PLAŻOWA CZA
PECZKA, MLODZIEZOWY, SPRĘŻYSTY KROK I ZAWA
DIACKA MINA .. . TAK, NIE MOŻE BYĆ WĄTPLIWO$CI· 
TO ADOLF DYMSZA! 

. Kiedy .chcesz się podobać swojemu chłopcu - ubierz 
się 1~a meb1eslco. Te zbawi.ennq, ra.dę słyszeć można byle 
c. .gis przy . la·da 'D•ka;;ji. zwłaszcza w środawiskach, w 
których a.ziewczęta nie wie-le mialy możl: wości podkreś
leni.a. C!fe•ktown1-1m strojem swojej 1n·ody. Dziewc.zęta 
z oczaim Jak . blawa„tki, ja~ rÓ'l!fnież i te inne, lctórym 
natura w i:iie1sce blawatkotv podarowała po dwa czar
ne węg1e~k_1. maJ<l>trowaly fa.tala·sze./c ta:niutki, byle w ko
lorze blęki~u meba. a potem, po latach, opowiadały 
wnuczlwm o cza.rownej magii niebieskiej wstążki, czy 
sukienki. 

A dzi.~? Z naiwnej wiary w cza:r niebieskiego kolo·ru 
pozostały jeno wspomnienia. Młodzież lubi i chce ubie
rać ·się bajecznie kolorowo i tę jej p.•11chic:rnie uzasadnio
nq, pasje przejmuje coraz więcej kobiet niezależnie od 
wi.eku. Tylko, że ... niestety, nie chcą tego zrozumieć ani 
przyjqć do ·swr;j ·resortowej świadomości instytuc_ie para.
jące się Ubiernniem kobiet, t,i. wytwórr>ie lwnfe.kcji dam
skiej sJXXJ. różnych znarków branżowych. 

I od lego wła·śnie zaczyna 
się tema.t. P0<za „Ewą", 
czy „Telimeną" niewie-

le jest źródeł, w których 
Przeci.ętna kobieta moglab:v 
modme i kolo.rowo przystroić 
!l'w~ figuire. Poza tym owe 
dwie wymieni<Jne .Unny, , 1eż 
nie zawsze dostępne są dla 
ll;ażdej kobiecej kieszeni, · ja
ko że produkują konfekcję 
krótkoseryjną, a więc narzu
cającą konieczność wyższej kal 
ku!acji cen, niż w wy.padk•J 
Produkcji masowej. 

Słowem, mimo teoretycz-
nych założeń. opartych o 
zrniarnę psychiki i gustów, 
bard·ziej czy mniej młodych 
n~ób płci o.bojga - w prak
t ·ce po sta<remu pozo.staje 
Własna inicjatywa w dobt~ 
n1u tka.niny, ikolo-ru czy fa· 
sonu. Jasne - że nie zawsze 
z '.e~o wychodzą zachwyca]ą
ce efe.kty. 

runlłch, z gu.stem i z se.n
sem operować w konfekcji c!o 
datkami, czyli guzikami, ta· 
siemką, krajką, paskiem itp. 

JAK SIĘ CHCE !... POTRA
FI. Nie wystarczy _bowiem,. 
tylko chcieć. Trzeba - się ;1a 
tym znać, poei.adać od.powied
nie kwalifikacje i uzdolni<> 
nia. Te.go wszystkiego nie 
brak kiernwniotw'u i zalorlLe 
warszawskiej fa.bryki. Ale i 
kwalifikacje i talenty nie 
spadły z nieba dyrektorowi 
produkc.ii - O!ejnic:zakowi, 
k<Jnesernwi w dziedzinie mo· 
dy nie lada, który general
skie szlify w swej specjal
ności :zdoby'Wa•l w najlepszych 
salo.nach :kra.wieckich Europy. 

O TYM,· W JAKI SPOSÓB 
KSZT ALCI ON KADRY w 
założonej przy fabryce szko
le odzieżowej, napiszę w od
dzielnym repoctażu. Wa; b 
choćby la.tego, aby i inni 
dy:rekto;rzy i dy""tatorzy n&-

szej konfekcji przekona.li się, 
że nie wystarczy tylko wsta
wiać odpowiednie P'-~·zycjE 
liczbowe dla resortu, mające 
obrazować ilościowy puste-p 
wzo·rnictwa . Pogoń za efek
ta mi w s.p.rawo.zda wczych air
k u.:,,1w ch, co naj'NyżeJ ra;,: do 
roku jakiś wysilek przy oka
zji targów, czy wystawy -
to naorawde za malo. 

I WRESZCIE - DLACZE
GO TAK TRUDNO SPOT
KAĆ W SKLEPACH konf.ok
cję z firmą ZPO im. Obi oń
ców Watsza.wy. Jest równ;eż 
pro<blem o.rganizacji sybtenn„ 
zaopatrzenia. Handel woje
wódzki czy powiatowy, rni,, 
mówiąc już o gminnym, n;e 
zadaje sobie trudu, by In 1,
sować śliczne, mod!ne i świa
łe w drn!o.rach sukienki, wia
trówki czy spoc1nie. Rdz. że 
się boi, a dwa - że się na 
9gół nie zna na tym, c.1 ele
ganckie i mocLne. Przykła::t? 
Na 1960 rok handel zamów)ł 
w ZPO im. Obrońców Wct;,_·
szawy zaledwie 71 wzor<W.• 
po kilka sztuk każdego, chuć -
:fabryka prze<l&tawiła dwa ra-1 
zy tyle pro.pozycJi 'wzo.rów ; 
kolo·rów. 

CZYM, W ZAMIAN, NAS 
RACZY - "''idz.i.my w skle
pach, nawet w tych, jak na 
ironię izwanych ,.preselekcyj
nymi" (vide: nowo otwarty 
sklep przy rogu ulic Piotr~ 
kowskiej i Roorsevelia). 

K. WYRZ. 
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Książeczka PKO
to twój przyjaciel! 
co<>GDócoóGD<>co<>G 

•nawet całych war.s.zta.tów rz.e 
mieślniczych z pelnym wypo
sa.Wmem, gdyż jest to dla tych 
kra.jów najiatw-iejsza droga 
aktywizowania wlasnej pr•J
dukcji. Prócz tego na ryn~ 
ka0h tych można l<>.IDwa<: _ i 
go:ową produkcję, szczegol
n:e części z.a.miennych do roz
m.a.itycll ma.s.zyn i urządz-e1'1, 
wyr•obów z tworzyw itp. 0-
3lall!'llio np. toczą się rozmowy 
i kupcami uha.ny. dotyczące 
do.s.tawy przez n.asQe w.ar.szt'1-
ty rzemieślnicze 5,:) min. grze 
b:en~ za ok. 76 tys, funtów 
sz~eir'lingów. 

WZROS'r RZEMIEśLNICZE 
GO· EKSpORTU wym.a.ga je
dnak - obok dost-000>wania 
produkcj.i do potirzeb z.agr<.
n icznych od.biorcow - ; od
powiedrniej aktywności ha;n... 
d.lowej. Dlat.ego Cech lfa.e
miosl Hóżnyca postu.luje, aby 
obok „Prod'mexu·· eksportem 
rzemie8lnicz.)nc:h wyrobów :w:i
mowała .sri.ę równ:eż Centrala 
l::>póldz'ek:z.a „Coopexim", A:Jy 
to jednak było możliiwe, t.rze 
b,a:· by rozcią.,,onąć,_ uchwałę 
lwmi tetu Ekion.omuczme:go Ra 
dy .Jl.1in'.strów 0 ulgach pociat 
,kowych. dotyczących -warsr-ta
tów praoującyc:h na zlecerue 
„Prod.:.anexu•· również i na \l\Tair 
sztaty ekapoctujące za pO<Sre
drnJ·ctwem „Ooopeximu". 

* • * 
JAK WIĘC JEST :Jl,ZE

CZY'IVIśCIE z sytuacją w rze 
mioś!e? źle, czy dobrze'? Wy 
da,je się, że perspektywy dla. 
J?A?mieśln1~ków, któr7.(Y będą 
chcieli i mogli. dostosować 
sw<l\ia, d.,;iulallM>ść gooipodar
czą d·o obecnych potrzeb, Sil 
vomyślne. Ihda.la.lność u.słu

gowa i produkcja nz. ekspi)rt I 
- to podstawowe kierunki 
popierrane pn.ez państw<J, 

(S, C.) 

- Rozumie pa.n - prze'.i
stawia"in sie - takiej ok<t·zji 
nie mogę przepuścić„. Cu pan 
robi w Ciechocinku?· 

- Rozum·iem. Tru<lno. 0:1-
poczywam i ku.ruję s·ię. 

- Wyczerpanie? 
- Moż.na być wyczerpanym 

pe . 220 przedstawieniach w 
kraju i 30 w Mo·skw1e 1 w 
LeningradZ<ie? 

- Można.. 

Jak _ budować 
teatry? 

Jesienią br. odbędzie :'!'i~ w 
Berlinie międlZynał·<ldowe se
minarium na temat archi.t-ek
tur.v tea.trdnej, orga.nizowane 
przez Międzyn.a.rooową lJnHl 
Arcbirt.ektów, Międeynaroll<l
wą Ibadę Muzyczną orąz Mlę
d'Zyn.a.r<Jdowy Instytut. Teatra.I· 

'DY• · Tem.atem seminarium bę 
d.zie 'l'&gadnfonie konst.rukcj: 
wiel11:foh ;93.1. widowiskowych. 
Omawiane będą prol>leiuy: 
akustyki, wymiarów sal, urzą 
dzeń dla radia. i telewi>z..ii, 
wspólC<ZCSD~'ch śro<lków te
chnic=ych. dla techniltów sce 
nil'-'ZllYCh iitp. 

Na pooq.ątku 1961 r. ma się 
od•być w Pa.ryżu spotkanie spe 
c,talistów poświęcone wyłącz
nie spraVl<ie budowy toa.tl·ów 
na 300-500 osób. Tego ty
pu tea.try byłyby budowane 
w okolica.eh poo;ba.wionych sal 
widowiskowych i służyłyby je 
dnocześnie jako sale kon<Jet·
towe, o•iceytowe itp. Tego 
J'O<dzaju budynki będą więc 
obejmowały również czytel
nie, sale odc;eytowe, wYSta.wo 
we lrt.p. A PRZECIEŻ MOGLOBY BYc INACZEJ .. Taikie przy- ___ , ________________ " _________ .,.. ___________ :" _____________ , ___ , 

najmniej adrnioslam w:rażenie s ta.re rots~'j.ski.e przysłowie mówi: noc się przegadało i· niejeden wypito N ie. omija.my domku Wlastimila. ~ • Po killkugodzinnym pobye;ie , I" 
w .·znanej już d;iś j poważa- „Gdy wyjeżdżasz na dlugo, o() kieliszek, Po~·uszeni WS))Olllnieniami o- Hofmaina, nestora. JJ<>lskich ma.lar-iiy, ł 
lleJ w k<raju .panstwowei wy- . pożegna~ sj«: z ~ilością", Kiedy p.uszczr.i:my Wrc>cla.w. Na17..a.jutrz je..teś: II~ ~ ~zfowiek m1a, lat~ '!C7.<eń Jana. ł 
twórni taśmowej konfe-kcii bowiem zrm<kmiesz ludz1-0m z {)CZU, za- my juz w Kairkonosv,a.cJ1. Ma.le to 1 :M.a.tej\kt i Ja.eka Malczewskiego, rm-ł 
<:larnskiej _ w ZPO hu. pom.i<11ają o wl>ie wszyscy: pnyjaciele, Jagodne wzniesienia w p-orównaniu z lXJ'czął st.11dia jeszcze w ui>jegłym wie-
Obrońców Warszawy. Obeirza znajomi, ba! nawet najbliżsi. Pami~ć Ta.lirami, a Sz.kla.rska. Porębra. nie m3 ku •. a już pr-.ood pie1"Ws'1lą w-0jna, świa-
lam setiki sukienek. bluzek ; kwa d{)·póty, d<O'PÓki człmviek jest obec- tego „sznytu" co Za.kop.ii.ne. A ·jednak t.ową obrazy jego wisiały .w salona·ch 
spódniczek, różnych koloro- ny. N1gdy jeszcze sztuka. zapomina- lul>i«: te ka.rkonoskie góry i rad sPa<'e- wysta.wowych Kt'akowa, Pra~i, Wiednia. ł 
"'Ych wdzia.nek i plaszczy. n.~a nfo :W\St.ała. dcprowv.d:wna. do t;a- ruję po uli-oa.ch Dolnej, Srediniej i Gór- i Paryża. Nie do wia.ry, ·że ten pna.-
.~.~Odni długich i tz,w. „sycy- k1ej perfel;:cji, .ia.k w naszym wspama- nej Poręby. D<>piero n.ioo.aM·no byliś- w<e osiemdl'liesięcioletni dziś człowiek 
h1ek", wiatrówek z kapiszo- ł~>m wieku_ dwudziestym. Ale ~~«? my nad m<>rzem, a terar1.: ła?a•ku.iemy po jest czynny i pracowity ja.k mi:ówka. 
nam; i bez, na pod..'O'ince łut ma.rtwmy s•ę: nje wyjeżdżamy przemez d<JStępnych, pa.ch.m\-C~·ch już zl>liżają- „Moje p<>lrolenie - mówi - Je.st z 
b"'?. na ba.ranku, fla,uszu, lub na długo, Zan.im zdążą o rul5 7.8· cą się joesien.ią st<Jkach. przypomina.ją twardej glebiy, wychowane w tt·udnych 
SB.tynie.„ A WSZY'Stkie te me.- pomnieć, poiwrócimy znowu i wszyst- wa.run.kach, la.two się nie poddaje". O 
deJe w setkach (nie dziesia\- ko0 będ.zie dobrze. Do.brze? No, może HQ<fmanie można by powied?:ieć to, co 
J.:acn!) różnorakich t.kamn, w nfo zana.d·to, ale za.wS2JC... Jon Koprowski jeden -z bohaterów noweli Kazimierza. 
kolriry;st.yce i m-0·de'1ach opar- N11jpierw za,h-zymujemy się we Wr<J- Tetmajera. „Ksią.d;z Piotr•' mawiał o 
tych 0 g8 me co rnaimni-=,; clawiu. p.i..rogodzinny p<l5tó.i dla Pr2Y- sobie: „An.i roku Pa.nu Bogu z setki ł 
Zrlów kilkuset.na, prunuJ>C111.ia so!Y.e urc>Cly tego wielki!'~<J p d • • nie O.Puszczę''. Lubię te jego obrazy, ł 

miasta.. Byli'śmy tu .już wieloim"otr>te, ' ' oz row1 en Ie j.akby niedzisiejs?..e, a.le przecież świet-' Ą CENY? Nie rozżalajde mas jakiś mies©ka.liśmy nawet. Zn.a.my ne w rysunku, zna.ć że roł>io11e ręką 
~ię lód7.kie czytelniczki (jako. każ.dy ka,l. lecz za knźdym. razem, !l'<~Y nie ladą mfaitrza •. Sta>rzy mnlane góru-
ze konfekcję tę i ze swiecą si~ tu pojawimy, z n().wą cieka.w-0sc1<1, ją, nad ml-Odymi rzemiOiSlem, młoozi niełatwo 6Pot.kać w na~zych " l • · ł ' · Sk.ienach). Sukie·nki -ze zwykł<' chodzimy IW r>lacach i ulic::.ch, zag_ą- d , '' nadral>iają swoje braki snua.osc1ą, ~'Y-
go kret-on<U, satyny lub kolo- damy n.a. R·ynek, &dwiedza.my 7:n"'-,JO- o go r zyk<i: i ekspery~e~tu. Ma.!a.~two t':h r mvch którzv wraz z o«imladza.1ący1n powm.no spotkac stę w poł~e .drop· 
owego płócien.ka, a.JB zesta- się. ~iastem Zd-Ołali się niećo postarzeli. jedno drugiemu jest 1><>trzebne, każdej 

\\ 1'l'lle w ślicznvc_ h kolorach. · o d · Z każ.dym r6kicm vrz~cbywa Wre>cia· świeżej nowości pn;yda się solidne, o-
k z o_bi('J,ne v.>Sta.wkami, kraj- wowi wvrem-0<ntowa-n-vch i nowo posta- pa.rte na wielu la.ta.eh pracy, doświad-.arn1 i hafcikami nic przekra · " " t J cz · wionych lrn1mieuic. Przybywa. a me czenie, 
'T' aJą nierzad•ko - ceny 100 zł. ludncści. Ruch tu pr·awd'lliwie wielko- r."ię, wypo.wiedzi!me w ferwone, słowa tk samo _bluzecZiki szy<te . z mieJ"ski, nn szesnastu lalach, od powro- :tl.1chwytu pewnego turysty: „Piękn.a. ani.n, iktorvch nie wi.dz1 .~1ę .-~ - · t t d o· B ,.._„ k. h na i· · · tu 1ni0"'" do mac1·e-~.·, m<O>ż.na J·uż m.o- Jes a -nasza Polska. o or a • ...,,e 1c p o„-„-1·e ducha nfo ~... "'"'""O· . ti icacb, a przecież kraiu- -""' •b · „ "'"""' -.-·-'""" "''"" WeJ wić o t"m, ze· ksztattuJ·e sill w u:.m a.z do MOTZa. Karpackiego · da n• dworze. Ciężkie chmury ·Prri<lu•!<cJ'i. To samo d,J- " N . 0 

tyczy 'Pla<izczy z us,zlachetniCl coraz ~·rafo.jej jednolity typ _mi~- a morzu człowiek czu.1e się bez- p1·zepływają nad nam;vmi głoVl<wni, sia-
nego drelichu w kolorach z!o szka1ica. Zaciera.ją się ró:imace d_z!cln!·· bro.n·ny, Zawieswny międ'l.(y wodą i Ili d~zyk, nieo.P<Jda.l szumi g•jr.ska 
ta, . mrcdu, kawy z mlekiE:rn. c-owe dziś musisz sobte za_łl·a.c me niebem mocniej, niż gid?.:\.ekolwiek in- kamienisl>a. rzeka, la>S Pll'd wie1..'7.ór 
c~e•rn.lady. te;rako•ty„. Okazuje mato' t.mdu, by <Nlróźnić repatrira.nta 'Ml <1-z;lej, o-d~uv.1a. fo, co zwie się gr<Jzą. mroc.zn.jeje, ~· w nocy z pewn<>śeią zer-
si,ę, tzelkdrelich produkuie się wschodu od repa.!riant.a. z -zacbotlu. istn'enia. W gó_rach rzujemy się pe- 'Vl<ie się wia.tr. W w.-ki dzień, wedle 
n·e Y o „. d ,., Zwła=cz.a młooe ~k<Jlenl·e wolne ji,.;1; wniejsi. Zewsząd. <Jfo~a nas przyro- słuw rno;..J· matki. raz n• .-ień ·1,J"eśi: k.oloraoh'. ~ trzech bru nyc.. Q~ ..-" •- - „~ - całkowicie oo różnm:odnycll komplek- <la, może nie zawsze dla nas i>rzy.ia1ZU:i., j w d(),Tllu siedzieć. Ale my w domu 

A. WSZYSTI(o· TO WY- sów, które unitmill'Żliwi&'iY współżycie rale zawsze obecna.. Drzewa dają ei nie siedzimy. W16l'~y się, ja.kby na 
~ONCZONE z GUSTEM z ~ p·1>koleń starszych, cie1i, na. otwati..vch p-0-lanach m<Ji.esz ?O- przekór, wmęd'Ue, nie d1U:ujemy żadnej ! 
Wielką db3:łością· 

0 
estet~ke. l 1-r.vd<>ścią przyjeżdżam za.w.srre na lm:yć się twarzą do slońoo. na.wet E-ka- ście7,ce, żadnemu pagórkowi i pola.nie. 

o I "' neki • · D<J!ny Śląsk. CzuJ·"' się tu ja.k u ły i zał<J<n'l!Y st,;i.nowią <J.})arcie i ·immoe. Chce1ny naeieszyć g;„ t~ ziemi"-, .Łlo . e e<>a . .wYgląd przvszleJ- "' D " "' „ u.'1ł'1ko:vni~:okL 1 -z.nów J oka- siebie w domu. Cieszą mnie stare zna- uch gór cz:vli Liczyrzepa 1{1<\\'illrzysq,y ntie przyjed'ZiemLf tu ~a.Je prędko. Do-
Zu.i~. się, ze Jak się cllcc to S jome m;iejsoowości i twarze <1.awnyclt ci we WS'/lystkłch karloonoskich Wil- .pi.ero za rok. 
ninm1 nawet w naszych' _ ł dobrych znaj.om-0ści, z k~órymi niejedną d1·ówkach. 

l:lr'-Y!:najm,y ""' trudnJ<ch wa- ~ ·~-'---·--'~---:'.'----~----:'.'--_...._......,..~,_....~~~~~--~~~~~.'.'-~~~~~~~---

* * * 

- Co to zresztą za odpu
<'Zynek przy tak pieskie• p.;~ 
godzie? Na przemian leje ~ 
zltnno. A w Związku RadziP•: 
kim topiliśmy się od upa
łów! 

- Jak przyjęto tam wasze 
wys!ępy? 

- Sukces. W;;ruszony b~--
lem pamięc:ą ludzi. Poznawali 
mnie na ulicach, w tramwaju, 
w s·klepach. Aha, wie pan. j~
kie oni tam mają fan1a.stvcz
ne lemoni>1dy? Litrami moż
na pić. Przy c~ym nigdy icl1 
nie brakuje. Ciekaw jestem, c,1 
na to powiedzą nas-i &pece od 
handlu? 

- Sam Jestem ciekaw... A. 
· co z filmem, kręci pan <'0~7 

-'--- Mogc; panu zadać 1 o ><1-
mo p~·tanie. Nikt ze mną nie 
ro7.mawia, ni.kt mi nic nie pm 
pnnuje. Czyżbym wys7.edl z 
obiegu? Chodaż u~vaż?rn. żs 
ze ~'larY'l11 py·skiem, stare role 
mogę jeszcze grać! 

- .Tak pa.n przyjął wiac1ci- • 
mość o śmierci Jarnssy'cr:o'? 

- z głębokim żalem. T,1 
był wielki a<ktor. Tarkiego kon 
ferainsjera nie mieliśm ,.. nie 
mamy i nie wiem, cz:i; k!Pd:•
kołvvi!>.k będziem)• mieli. Kur
c7.y się pomału stara gwar
dia ... 

- Co poza tym? 
- Piszę pamiętnik. A pro-

t)os pisania. Od czasu do i;z~
su ,.Karuzela" zam1eszcrn 
la moje „kawałki". Nagle. 
jark nożem udąt, Beck prr.e
&tal mnie drukować. Nie wie 
pan dlaczego? 

- Nie wiem, a.le snytam 
r;ro o to. Kiedy pan za.wita do 
Lodzi? 

- :'.'Jie mam z l'Zym pr.,,~
jechać. Brnk repertuaru. Ż->
luję, że nie mogę odwif'd~;ć 
waszego micista. Lubię bar
dzo Lódź i wy·soko snbie ce
nię wa6zą publiC•2l!1nść. Stare 
tn sentymenty, je.<zcze sprze::! 
wojny i z o.kresu pnwc:>jennP
go. Nie wy.kl11czam jednak. że 
z.jawię się do wa<i z jakimś 
„lamus·CJ.\JJYffi" :programem. 

- Co mam przekazać cz>-
· telnik-0m „Dziennika" w pań
skim imieniu'? 

- Dużą buźkę. Wie pan, coii 
sobie pr7.ypomniałem. N~ 
jubileusz waszej gazety chc:a 
łem wam na,pi:;ać arty1ml 
wspornilil<kowy. Niestety. ni(! 
z tego nie wyszło - akurat 
rozchorowałem się. Bardzo ża
łowałem, bo „Dzie<11nik", to 
bY,lo moje pismo, grly wśród 
was mieo;.zkalem. Ale jBszcze 
wam coś napis'lę. Na „mur". 

- Do zobaczenia w Lodzi! 

Rozmawiał: J. BU'DER 

-... .... 
--~_,~_,, ......... '/ . . .. - ... 

KaRut~l~ 



Akademicka 
służba zdrowia 

A by n ie było ·~iesienne~o sżturmu'' • Na początek ldasy 1 i vm •Czy handel nadąży? 

d
. ,, 

prze ,,sezonem 
Zaległości w odnawianiu elewacji oC•;k~~d~y,k:t szkolnych l 

· dadZ2'· się nadrobić dla młodzieży 
Niectłu.;o mury wyżSll:ych 

ucrze1ni wypełn:ą oię studiująca 
n1łod~!cżą. W czasie, ,gdy mło
ctzlez odpoczywa po trud~h o.a
uki i egzam r.1«>w, instytu.cje, ~j 
mujące się sprawa.ml bytowymi 
w „Ra.eC<LyiposopoilteJ A.kademi
okieJ" nie bracą azas.u. 

. dprozedss··wi·ai<l~~~~w. 'że bJ-~i~~~yz rozmawiamy z kuratorem mgr J. Łukaszewiczem 
Nie można się dziwić, że w okresie kaniikuły, gdy 

wielu dziala1,"l.y spolecza ych wyjecha.ło na wypoczynek, nadejdą pluchy, fa"ltdino bę- doomy mu.ndu.clti w piet'W
szych klasacll. szkół za wod<>" 
wych i w ósrnycll. klaaad!. 
szkól ogólnokształcących. Illo 
dele ich są opra-cow.ane ·wv
dtug wwrów. ootalo.nych p.rz:c:Z: 

Do ta.I<! eh ;ns-tytu,cj i należy 
v.1laśnle a.kadem:cka stu.żb.a !Ztd.1ro
w1a. R=aw!amy z klero•wni
(<iem Zeis.potu LeC!l.Ilic:zo-Proli
lakty·C!Z.11ego dla S1>1.1deotów, p. 
l!1 rancisz.lciem Koprkje1m. 
· - Czy akademicka służba zdro 
wia w Lod7'i przeprowadza Ja
kieś generalne remonty i jniwe
s·tyc,je w czasie tegoroctnych wa• 
ka ej i? 

- Ocrzywiście. tal<. Odś'\Vidy
lośmy i wyremontowaliśmy sa:e
re!l' pomiesz,czeń. z n<»wym ro
k;em ał<ademiok1m studenci le
azyć się będą w wyglądających 
.. ja.k 11owe", poradnia-eh s.pecja· 

_ listyCfl.ł1;)-'Ch przy ul. Piotrk<>W· 
skiej 93. Po<I"Jadto pmeip.rcwadrLi
lismy remo•n-t protezp•wni, ..wz,u
peinillśmy 1'a1boratorja ... 

- Czy w nadchodzącym roku 
akademickim przewidujecie roz
szerzenie działalności? 

akcja. upiększania i po 1"Ządkowaci.a. Ł<idzi znacmie o- dz'e wzmóc tempo prac. Ru-
słabla. !Sie zna.ezy to bynajmniej, że nic się nie i·obi w sz,towań, sprzętu i ma-teria<ów 

--' t ·· do robót elewacyjnych na ra-
tym zalcrcsie. Wiele mkładów pracy i iIJ<>•Y U~J~ zie w ŁodZJi nie brakuje. tią 
realizuje uadaJ swoje za m>ierzeniia. W obecnej chw1b • · · k pew11e trudno.śc.i z ovrzyrrw.-
poa,ostali na .• 1>lacu oo~u' główni wy!<<mawcy up1ę sza- niem fatl'b oJ.ejnych al_e jak 
n.ia. Ł-0dei _ l>N.COw111cy lVIpRB, ktorzy przepre>wMl.za- się dowia<lu•J'emy, \V, ydlZ.iał G•o 
ją ren<Jwa.cje elewacji budy·nków, za1·ów110 w sród-
mieściu jak i na głów nYCh ulica.eh peryferii. spodia.rki 1\l.ieszkanioweJ wy. 

stą1Plił do Ma1ruhsilensibwa o do.. 

Głównej dalej_ or.arz n.a 
pr:zeozn.ioe, mn:eJ dokuoza1ą 
nam rusmoiwia:ruia. w~o n1e 
pry\Slka n.a glowy. cler'Pią iy l 
ko mf.es:z<kańcy danych p:>.s.e-
&ji. 

da:llkowy pl'lZydziai i ma za
pewnione popar6e re.90Ctu .. 

Jeżeli do końca paźdeitei""lU
ka uda s'.ę p«'acown-ikom 
J'.lPRB wyikonać . pe>stawione 
przed niimc zadania . w d?.le
dzinie prac elewacyJlllY<;h, w 
co m=no wierzymy, Lódz w 
tym roku zrobi nowy krok 
n.aiprzód w dzied:zjni;e . por~d
kowa ma _ śnxfanieśoia l grow-1 
nych ad:eril peryferyJnych. 

Sk. 

W ;prowa~ie m'll'l1.durtl~ów 
szkolnych, jako stro;u o

bO'W'iązlmwego, jast proble
mem, którym od wielu lat in
teresują się władire oświato
we. Bo z mum<lu<I"kami oyl.Y 
i są nadal ldopoty; ai1bo za
kłady nie są w sta111e rzucić 
na ryin<ek dootra>te=ej ilości 
odz;ieży, arllbo też dQa rodzi
ców, którzy mają kilkoro ~ie 
ci w wieku sz;kolilV'·tn, stan()IWi 
to za duży wyidlatek. 

Dla.tą.o NinisterstWIO -Oświ.:i 
ty powstawilo w tej kwes!ii 
KuratoriJum wolną rękę. ~a 
jakiim stanowislru stanęlo 
łódzlk:ie Kura toriUJ!Tl ~ Pytanle 
to zadaliśmy .kuratorowi O
krę-gu S2lkolneg.o m. Łodzi 
m,gir JanO'Wl Łukaszewiczowi. 

- o.a 1 wr.Z!eŚni:a wprowa-

- owszem. PI"!Z.ewidujemy pew 
ne oowe leka,rskie g.~.b:nety spe
c;alistycwne .){ nas,zyim zespole. 
To nie są jesz.c-ze sprawy osta
teazoie ustalone, więc o,g.rani~ę 
się ty·Ji.<o do rtJll.pewnienia, że zro 
bimy wsrzy<S•llko, aby w na.j-bliż
-'Zej przy'SW!os-ci zespół nasz sta
nał n•a jeszcee wyżsa:ym poO',i<>-

Po dużym wysilku, :z.wdąza
nym ze 8Wliętem Wrodzenia, 
kiedy odrestaurowano elewa
cie na 00 obiektach - część 
załóg pr.z.eszla obronf.e do wy 
kańczania szkót, klóre musrLą 
być gotowe przed rozpoc:z-o,
Ci.em roku sz;kolnego. Stąd 
m. in, opóźmenia w planie 
wy•lrona.n.La elewacj.i, Wóry jak 
wiadJOlrno, prz.ewJd~e na ten 
rok <lłyinkowanie w oaly;:n 
mieśde 2;:;9 p<JH)sji, w tym 
liO w cent.rum miasta. 

Gdy rekonstruowano ele
wacje na Jaj.otir".&a~•skiej oo 
Plaou Vi'olnośoi do Nawrot, 
jakoś więcej i-ntereoowała nas 
ta praca. Tera.z. k:edy robo- · 
ty przesunęły się w stronę w. 

Dowiadudemy się z W y<l.z;a 
łu Go.;;podarki MieS'2'lkaniowej, 
że :zialeglośc.i. w robotach ele
wacyj,nyoh powstały w kLfku 
MPRB dość znacz.ne. Vi ie
r.zyć jedinak naJ.eży, że skoro 
:z:a-Łogi tych pre.edsięb.iOll-s.tw 
dokonały dużego wysi!k•U, ja
kim był zryw pcriz.ed święt-em 
22 Li.pe.a - obeanie nadro
bią zaległ-ości. Jest to ka
nieczn e, 1 rudno bQ1W1em li
czyć na suchą i ~eszczo
wą jesień, jaiką mieliśmy w 
rodru ubiegłym. 

Ostatnie' listy z kolonii 
mie. • R. G. 

Podłódzki SopOt 
.......... " ...... """"""'" 

P 
ię.tnaście minut marrszu. w te-mpie -raczej spacerowym 
od krańcowego przy.starnku „16", i oto zn-ajd11jesz się 
w sercu Arturówka - 11,ad stawami. Nie można rzec, 

by był io zakqtelc jeszcze dziewiczy, ale z pewnoś 0ią 
nie odkryty d.otąd przez wie-lu łodzian. 

Uroki Sopotu, Spały, Teof!lowa, Parku 1 Maja (Stefań
skiego), tud.zież Zd1·owia w riiezrozumialy sposób przyć
miły tę piękną podlódzką oa.zę. „Cz11wa" zresztą nad tym 
łódzkie MPK, Jotóre tyllw„. w dni powszednie posyła 
autobusy do Artwrówka z Placu Dąbrowskiego. 

Lasy, pamiętające jeszcze pod.ział na dziabki z wyra.
stającymi wśród drzew domkami, nie tracąc na swe.j 
przepyszności - przeksztalciłu się w ogromny park z ko
szami do ś-mieci. Od wczesnego ranka do późnego wie
czora, amrotorzy grzybów snują się po lesie z kobiallw
mi i to-rbami. Możesz tu znaleźć wyrastającego z po
szycia. zdrowego prawdziwka; lub... niemniej pięknego 
m·uchomora. 

W lesie można też spobkać krążące tu i ówdzie; czule 
się obejmujące pary. Ale sza! Zostawmy )e w spolwju 
jako że miŁość - temat delikiatm.y. Odnctujmy tulko 
jeszcze, i,e pomyśleli równi.eż i o nich go·spodarze Bałut, 
stawiając w gąszczu, z -r.z-ad.ka wprawdzie, ale świetnie 
ha-rmonizujące z otoczeniem, prymitywna ławki. 

C
entralna arteria. Arturówka., rozdzielają:a ma-syw leś
ny i wiodąca do sta-wów - doczelcała się nawet 
oświetlemia. Dawniej zwa'Tla Rycers"k11, nie wiedzieć 

czemu; prze-mianowana została na Skrzydlatą. Może dla-
tego, że rycerskość w nwrodzie zwnika, a skrzydlrLta ro
dzina powiększyla się tli nl\wet o przeliatujące nad lasem 
odrzutowce pasa.i:errslcie „Tu-104"? 
Skrzydlatą arterię upo<Wbali sobie zwla.szcza motocy

kliści. Pokazują tu kla.sę jaz4,y, zwłaszcza ci be.z prawa. 
jazdy. Dopiero przed stawami w ruch wprawiony zostaje 
hamulec i oclbywa s-ię przesiad,ka: motocyklista-amator 
za.mienia się miejscem z motoc11kli.ttą z pra.wem jazdy. 
Wiadomo - z mi/icjq nie ma żlllrlów. A na malowniczej 
skarpie, zaraz za mostem, niedawno pojwwila się bud
ka z 11eo11ow1Jrii napisem - ;,MO" 

i 

M y, -dzieci łód!l-ki~, przeby:wa
j<tce n.a ko10n11 letn1e',J w 

Roztoc;miku, skl.adamy serde-crz
ne pod:z.i~.kowan;a dyrekcji Zjed 
noczenia Prze.mysłu Baweł<I1iane
~o ·w Lodzi o.raz zar.da,dom op1e-
kuńreym jin. Dąb1"<>1W.~ZC2ali.ÓW 
w Biela.wie, a w &'Zczegó1ności 
kieirown.i.kowi akcji socjalnej, p. 
Elżbi-eoeie SiwiątkO•W.Skiej za miły, 

rado<lrl.y ! IZld•rowy po•byt na ko
lonii. OZ.ujemy się bardzo dobrze 
i pełni €mei-gii wirac.amy do 
stzrkól. Rodziców za.wla.da.miamy 
o przyjeździe, który nastąpi 23 
bm.. o godz. 6 rano (Dw<:>rzec 
Kaliski), 

MPR.B rnr 1 i m: 3 powin
ny przyspieszyć procę na r<; 
g;u Obr. Stałingradu i Gd.".n
sk'e j na pięciu elewacjach wo 
kól ·Muzeum Ruchu Robotn~
crego. 1.f.PRB nr 6 j0S1t 3pń
źruiione z 14 l>udynrkami na 
ul. Na.rutow.icza i n.a kori.co
w~h numeraoh ul. p;otrkow
skiej. Za-ra,z po powrocle ;
;prac w szikotach :MPRB r.~ 3 
powinno o<lll"O<Pić za•leglośol na 
:ro,gu Koper!llika i zeroms.ktc
go, gdrZJ'.e dawno zaj;rwtalow<i.
no nuSZJtowian.ia, a postępu 

W ŁĘZYCACH 

kle-row.nlk kol<>nii 

Tadeusz NO•Wa.J(OW'Skl 

GORNYCH 

Z a. kil-ka dni, dziewczęta I chbopcy praebywają,cy na obo
zach i koloniach wrócą do ŁodlZ'i. W lis>ta.ch nadsyłanych 

do redakc,.ii z ża.le-m pis,,;ą nam o chwili rozsta.nia z miej-. 
scem, które w ciągu kilku ty<godni dosta.rczyło im wielu ra
dosnych przeżyć. 

robó'. praiwie nie wi<lać. 
„Piątka" 1I1J'.e nadążyła z pla
rumi. w 5 elewacjach, a 

czwórka" na 23 obiekty w 
fo nie rozipoozęła roibót, m. 
jn. przy uł. PraYl>yszew.silciego, 
Pi·otrlrowlsk.iej i na plac.u 
Reym1011,ta. . 

N a<ltrob•enie tyah za~€!g'(."1'Śel 
stra-je się głÓIWin.ym nalkarrem 
ohwtiili <lila wymienLoa1yoh 

O statnio o-trzymaliśmy ka•rtę 
<>d siós-tr Da.nu.si, Lwoilllkt 1 

Hal'ny KJur0>wskioh, które w 
"imieniu W.SZY<Stkich ctrzie·ci pirze
syłają poooro-wienla dla rodrz;i
oów i a:eis.poJ>u red.a.Jroji „DrzAeo
ni.ka Łódrzlkie-go". 

„Pragniemy po<la:ielić się rll 
Wami na.szyml wrrażenl-ami z ko
lon.ii let111i·ch w pi.ęlmej i l'll&!i>w
ni-crz-o położ0>nej miejse<a.wooci 
ŁężY'ce Góme. Jes•teśmy dziećmi 
pra,c0>wni,ków Za.k.ła.d6tw Sprrz.ętu 
Motoryza•c.yjnego nr 1 I nr 2 w 

DI a 
ŁoclJZi. Oś!;"Qdek koLo•nij•ny prawa 
drw>ny jest preez za.kład nr 2. 
Dy•rek.cj ,. i radzie rz-al<.ła<iO<Wej 
skład.simy seLd·ecczne pod1Zięk:o•w1S.-

a utosto po w l•cz o' W nie !"-a stworze11ie t11.aJJ'l oa,raz0> 
d-0 l>ry eh waruml<:Ó>W 0C1\,0()l2;yin1lru 
i rozryiwdd. Rodzice nasi mogą 

w tym Toku aut<>sto;p cieszyl być callkowicie sippkojni. · Jes-teś-
się wśród mlo<Lzie<iy łódtt1k1eJ my wse)'ISICy O!ldlrorwi 1 zadowołen.i 
og-romnym powodzeniem. PTT-K z pO<bY'fm na kolonii. Załą.c=my: 
wydało 4.200 książeczek, a więc _ sercte~e iJ?OCZid<rctWienia"_. 
dużo więcej niż w roku ubie· ,_ '5t.) 

BITWA 
POiD WISNIOWĄ GORĄ 

.,, 
~ 
\, 

to.grafiki ohińsikiej, loka·lne „wy
stępy" - z pi-osenkaimd., skecz.a
mi,, wierszami i momo-logam·i w 
prograimie, Ba! Urządrzono wspól 
za.wodtni.cbwo między gr-upami 
m. in. rw nie&iemiu pC>lllocy s.tar
SIZym. 

A ipetWtneg-o dinla koł-oaia opu
s-toszala. Dwie zwarte ko·!Jummy 
wyima•szer0<wafy w baTwny>eh, pa 
pier0>wych <YLa1pka-oh i spotik.aty 
sdę dopiero w leeie . Pol,łcy i 
KrTLyż&ey! Bi>tiwa po<l WiHli01Wą 
Górą skońiczyła się jednak w 
prze.clwieńs.bwie do g-l"unwaJrd2-
kiej - li tyJ],ko na bojowych 
olktrzykaich. 

D<zle<>la.kl pO>d 'łl~oskliiwą opie
l~ 1: kler. JWY'diz,. sooj.a:lcego „,l Ma
j a" - H. Glu~dzi~kiej i persv
nelu WY·ohowiaiwooego C'LU!j-ą się 
dobrze, są 21d.rowe i przY'bY'lY oa 
waidze. 26 sierpnia o godrz;. 14 
}l<l'Zybędą autoka.rem. p.od· WZPB 
im. 1 Maj-a, o Clilym pO!Wiada
młaj ą .ro<l'llic6·w. 

* * * 
(~) 

XlerOOW1i.c•two A<:o·lomli zd•rowo1-
!flyoh w C<z.a1pleńou k. Bełchato
wa po~i-aje do <wiadomości rodrzi
oo.m, iż !J'l'Zyjazd dziec-i nastąpi 
w diniu 31 sierpond.a l!H>O r. chłop
ców oko-Io god!Liny 10.30 - drziew
czą,t o g-od!z:11ie 14 do S:Zkoły Pod 
st~,wowej ,,_„. 124 im. N. Krurp
skJeJ w Łodtzl od stro111y Utli.cy 
L'l!rbel•sikiej 36. 

JHin.stel'ISltw0 Osw.iaty. O<:fT.'i
wiście, wszystkie s&.oly oJ:IO 
wią<mje k.oloc gra,niaL.owy. _ll() 
mentem odrożru.ającym będ<l 
tarere i wypuis.tki: niebi&Ji.'<l 
- dila sz.kór _p0<c:Lstawowycl1~ 
czerwone - d'La licealnych l 
'2;iel-Oll1e - dla za;wodiowych. 

- A co będzie z po:wBta
Jymi klasami'! 

- Przed ro~lem :-okt.1 
SZlkolnego, na naradach z; d'i~ 
rekt<Jirami i kierowrul1:am1 
.szkól, omówrlmy moż.11w00el 
wiprowadz.enl.a mt1ITT.durków ró
wnież w irun.ych klasach• 
'l'r21eba przyzmać, że w za:eaii 
zowamiu nasz.ych _projektów 
barooo poma,ga IJJ<lll1l łcX:lzJ<i 
handel. J\L ill. projektuje 011 
z.arganlZ01wa!!rie „akcji mun· 
dumowej" w szk,olac.h po<J.s.t<I 
wowyoh. Będiz;ie ona p0lega~ 
na ubra>nf.u jednej, wytyipO" 
wa-nej ptrZJCZ kier<:xwn;ictwo, 
klasy w każdej z lódzkicll 
szkól. Oczywiście arkcja til 
odbywać się będzie w porozu 
mieruvu z Kuratoriru:m, rodzt• 
cami. komitetami. rodziciel.siki 
mi itp. (naJ.ezy tu zaznaczy~r 
że sprz;edaż ratalna bę<llz:e ba: 
dzo dJO<godma). Klasa „umun 
durowana" będzie na peWlllO 
mOClllym a'kcentem. propa,ga.1. 
dowym w akcji wprowadza• 
n.ia mundulI"ków ja.ko .st-roju 
obowjązującego. 

Czy ha.ndel łódzki błl' 
mie w sta.nie ubrać nasrLlł mlo 
daiież? 

- Według oświadcz.eń pra• 
cowrtików ham<lJ.u. obecnie ma 
ją 0<rui w za,pasie 50 ty.si.~:$ 
ootuk odzieży szk9lnej. Oczy• 
w:iiście iJość ta n.ie roowiąże 
problemu zao,patre.eruia. ia• 
kłady prod'Ulkiujące mundu.-k1' 
są jednak w stanie diost,ar• 
czyć na i;ynek ik.a.żdą ioh :Uiość, 
Powo<lzernde tej aikcji z.a.leż.ne 
jesit przede W's.Z.Y'Sókim Qd TV' 
diz1iiców, K Ull'aitorium z~hije , 
sob.ie SIP'-OOIWę, że na. kupno 
mundurka nie wszystkich 
stać, WJ::adre oświatowe n16 
b!ldą jednak zezwalać na toi 
a.by mi<>dizj,Qż w ciągu rokll 
szkolnego przychodziła do 
szilroly w nowej odzieży, ni<l 
mająoej nic wspólnego ze 
strojem. obo\vią2lUjącym. 

- Czy poq;a. mundurkainU 
Xu.ratoriwn pnewirduje je• 
!llro'Ze inne obowiązują,ce ,,d<>' 
da.tki"? 

- W tym roku S'llkoln)'ll1 
,sto.pn.irowo choemy w.priow3:" 
dzać mumdurki i czapki ( .c]la 
cliz.iewcząt berety). Mamy ra 
wnrleż zamiar wpo:'O'Wa<Wić p!J 
.swz.e. Ale to jest sµrawa 
prTZ,y1.51Zlośc.i. · 

Rozmaiwia!a; H. st. Art1Jl1'ówek ma sklep PSS - .w sobotę zamykany o 11 
i w riiedzielę również i:n-ezentu.jq.cy klódki na ciężkich 
sztabach. Po d,rugiej stronie stawu znajduje się lciosk 
MHD. Mimo jednak licznych kierunkowskazów - slodką 
tajemnicą MHD pozostaje, kiedy on bywa otwarty. Na
wiasem mówiąc, pawilonik z owocami robilbu tu koko
sy, podobnie jal• i „Ruch", ale ni/ot jakoś o tym nie po

gtym. Już niedług-0 autostopowi 
eze będą m-0gli wziąć udział w 
o.gMn.o.poJ.skim zlocie autostopu, 
kt6ry w tym roklu odbędzie się 
10 I n września w Cieplica.eh. 
Ucze„miczyć w zlocie m.oże każ
dy posia.dacz 1<.s-iążeczki „Auto
>S·top 1960", po uprzednim nade
słaniu zgłosa:enia do kierowni· 
cllwa zlotu w Jeleniej Górze, ul. 
1 Maja 41 i wpis.owego w sumie 
zł 10. Można również reze.rwo
wać noclegi w cenie od 4 do 12 zł 
za. jectną noc. 

Progra.m zlo1>u przewiduje sej
mik autostopowy i lrnnkui:is kra.
joznawczy. Wś-ró-d lm!>'l'eZ cieka
wie zapowiad·a się wielki karna.
wał autostopu i rewia mody 
aut<>-9topowej. Przewidziane są 
też wyst~py zes-polów „czerwo
no-Cza1·ni" Gdańs·lc:, J. l\fatusiz
kiewicza I Jarz.z-Clubu Jelenia 
Góra. Uczes•tnicy zlotu będą mo
gli również brać udział w im
prezach zorga.nizowanych w ra
mach „ Września. jeleniogórs•kie-

,,ObowiąlZJki.eo:n i pra,wem kait
dego kolo-ni•s.ty jest: wyipO>Cll.ąć, 
na.brać "1drcrwi•a i sił do na,wki 
na oaly rck" ta.!;<: b-rizmri 
pi e.riw1srz.y i v...asaidn i.cizy pu.n~t Te
g,uł arm i nu ko.10.nii WZPB im 1 Ma
ja w Wiśniowej Górze. Nie tUJ.a

czy to je•dn.ak w.oa.le, że życie 
d:z.i-ec i a'ków og>r a-nicza się li ty'!
ko do je·dzeinla i spania. Mimo 
pooho-wej pogody u•roomaioenia 
jest sporo. 

Główna w tym rz;as.Jiuga kie
r0>wni-ka lrolonii, nauczyciela 
ze Srziko-ty Pod9t. or 29 na Wi-drze
·wie - Ccze6lawa Zi.moizka,, u 
którego energl.a i umieję.tmoś.ci 
rwy,chowa•w1c<z.e idą w parze z 
n i eiprzeil:>rainą pomy,slowośe<Lą i 
i<Jicja.t~"w.ą . Talk wię,c - po~ho
dy, o.gn~.s1ka, bi.warki, wystawa w 
śwjet1icy kol011ij1nej .sta.ra1ntnie 
"'Yik C•1.a,ny oh prrzee dz i e'Cf 
garz;etek śd oo•n.;rch, wystaiw.a. io-

Wykonawcy są „w porządk.u'' 
myślał. 

W niedzielę więc ria. ha'Tldel mają tu monopol ŁZG-Ka
wiarnie. Urządziły w Arturówlcu miły zaką-tek pod 
naZWfł „Leśny Dwór". Ka.widrnia połączona. z ba•rem (!), 
przyjemna srLlka, s-toliki pod parasolami na tvolnum po
wietrzu, placyk. do ta1ica, orlciestra., a dla wygody lwn
sumen,tów, po drugiej sfronie alejki, strzeżony parking 
Złośliwi mów.tą, że przyjeżdżają tu za-baw1c się - ze 
względu na dyskretność miejsca - panowie z nie. swoimi 
żona·mi. Wierzcie mi, to niecne k.bamsłwo. Widziałem 
znajomych i z wla,mymi żonami... . 

( 

f lo_·wny jednak nrolc Arturówka, to _plaz.a, Gdy po
riiekitórzy, na innym stawie, naprLWaJą się rozkosza-

T mi kajakarstwa lub też - za jedyne 20 złotych -
skrzypem rowe-ru t~odnego, znakomita. w,żększość leży 
plackiem na plaży. Każda słoneczna godzina _wy,korzy
stywana jest tego lata in-zez znrLwców i mrlosmkow 
Arturów/w. - ąv st11 procentach. Wysuszone, w takich 
chwilach, gardlrL ratu_ie lodziarz, saturatory. bowiem 
z wodą sodową, wbrew lwndlowej logice s0toją sob1.e spo-
kojnie z dala. przy moście. . . 
Ką>Piący się nic sobie <na ogól n;e robią z czlt'1nych 

spojrze1i 1·mtoumilców i wilka wygląda.jąceg_o z oczu. wy
siadujqcych godziny nad wędkami rybakou;. W piekle 
rozpryskiu:amej wokół wody 300 ki/.og~ow naryb/,u., 
choć zdążyło już dom-zeć <W haczyka, ,.nie bieirze". 

W 
br. Ari11rówek wzbogaci! się o wczasy. Nad stawa
mi pięć domków lódzldch. zrok/adó-U: wló.kie_n~iczych: 
im. im. Próchnika, Armii LudoweJ, Dzierzynsk:ego, 

Ob-roil.ców Warszawy i Lenart-owskiego - pod wspólną, 
god11ą odznaki za poświęcenie, actministrC11cją ZPO im. 
Próc h nil;,a. 

M!J!icie się sądząc. że nie moż1w świetnie spędz_i_ć wcza
sów pod Łodzią. Bo oprócz opisa.ne.j krasu Arturówka 
i jego atrakcji, wczrLsowicze mają też do dyspozycJi dwi'! 
świe-t/icc, wy-posażone w telewizory i nie za.opa.trzone w 
;:a,prenumerowane ga.zety (ach ten „Ruch" !). leżald, ha
maki i mo.i!iwość wizyiy w domu. oraz u zna1omych w 
Łodzi. . 

Wprawdzie obfite posiłki są tu. nie za,wsze sma.czn'.e 
gotowane, a.le, wbrew powiedze1iiu, że do. serca męz
czyzny droga. wiedzie przez żołądek - wdzięk kelnerek 
krasi tl)szystko w 0<:zach przedstawicieli płci brzydkiej. 
A poniewaź na kelnerkach świat się tu nie koil.cz11 -
radzę wam, żony, nie puszczajcie samotnie mę.żów. 1'.Ym 
bardziej, źe to .wczasy rodzinne i jak shlichy niosą, osro
dek będzie powiększony na rok Pf'Zyszły o dalszych 5 dom 
kóio. . . 
Przyjeżdzajcie na. niedzielny wypoczynek do Arturow-

ka. P-rzyje-żdżajcie też na wczasy. Nie poża,cujecie ! • 
JER2Y GRĘBOWSKI 
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* Własne rakiety* Podróże kosmiczne 
* Konkurs i wystawy 

I Klub Astronautyki 
===:działa w Łodzi __ 

Pr,zy Łódzkiej Lid7.e Pn:yja
ciół Żołnierza p<>wsitat ositaitmio 
Klub Astronauty-kl ! Techniki 
Rakieto·wej. Jest to drugi tego 
rodzaju klub 'W Polsce, pierw517.y 
istnieje od n-ieda.wna. w Wal'Sza-
'wie. · 

Plaoówk!! ta -sipo~ka!a się O!l 
duzym zai.n.tere;o,wat"Jiem ze stro 
ny ein.ŁoUJZj.e-stów a.stron a1u1tytki. 
J·uż na Sil<rną w'eść 0 pov.no,taniu 
!<lu.bu ~v>ie-le osób zgłosiło ohęć 
uozest-n i-c.:-iw.a. 

W chwili obecnej uJ<cl!'l-s•tyi\uo
wała sJę jiU2 rada kJublti w 
Slkład które,j weszli m. 'n . 'mgr 
Jaitca:slt z Uni1wersytet.u Łóde.ikie
l{O. m.g_r _St.:e;ian Klimczyk z Po
ll.techn lti Lód;zikiej, rngr 'nż. Ka
zimlerz Sa1wiń>Ski - 'Wic-eprezes 
Poi&kiego To0warz:.:„twa Ais·bro
na•uty•canego i Tadeu,;a: Das:z.ikoe
.wi.ca: z Za1r-.uądu Wo-j. LPŻ w Ło
drz.i. 

Nowa 'l'sda opraoowała iuż l>ar 
ctzo cieka1wy program d1Z.iabal11-0-
ści [du.bu. W plerws:zym Xtz.Eld'Zie 
rada zabiega o S'kupiem!e wo'1<.ó! 
klubu pr<l!CO'Vlmików narurkowych 
wyższy·c-h ucrzeln·i 'Oraa: na•\JIC!ZY
c;eli. SIZICIZególmie fizyki i .astro
in-0·mii. 

Ba-rclrz.o ciekaiwie za'POtWiad.a. się 
:ptt!l>O& k],µbu w drz;iC'dl1:'nie popu
larya;a.cji wiedlzy astronau,t)··cz
neJ ,i, ,raJt~ej. ~Wż, i'11. Rie!'.W·"' 

szym Q'Zęd!zie, rada klubu IUl•mie
;rza po·wolać do ży.c·ia sa:ereig kół 
ri2·:nteire,5'01wań n.a teren.ie 
ISZ!kót i o:akłaodów pracy •W Ło
dzi i województwie. Rada zabie
ga też -0 zorgatnizov{alClie włas•nej 
!JJ>!'acowni mo.de.la•r&kiej ł tu przy 
dałaby si<; pom-oc. Plracownia zor 
gs<'lirzotwana. przy Łó-d0k. Klubie 
Asbrcua,uty.ki i Techniki Ra•kle
tcw-ej, w p:erwsrzej swej fau,ie. 
21bUJd•uj e szereg modeli ra.\<:iet, w 
póżniejszym rzaś ot;tre-sie p:rey
stą.ol do opracowyowania mo-Oeii 
sUnirków raikie1owych, aż w;resz
cie zburd•uje włas.ne silni,ki do 
ma.IY·Ch -ra1kiet, które mają być 
wystrzel-one w przestworza. . 

W •najboliiżsrzym ce>a·&ie zorgam
izow.an9p zo.stainie konlcu.rs astro
lrrauty1Cf'lmy po.prrz.ectrz.o·nY '\VJ.elc11!1.a 
oclicrzY'tami. projekC'jaml f1lmO'W 
;bp. Na lisi.opad br. za.powrn<Jzia
na jest cie•ka>wa wystawa rn•kie
tJo'Wla. 

A na razie wszystkich eruturz-Oa
stów .a·s.tr-c<Ja•urtyki i rakiet od
syłamy d-o zarządu Woj. LPż 
clo sek.re.tau-za komisji koL Ta
d-eusza Da.scz,.1<iewicz;a (tel. 2&3-73), 
który o•rga11irzruje sa:ere•g cie•k;:~ 
wy•ch ;projĘ(<CJi !ilmo,wych ora<i: 
gra.m;;1c1tZJi skrzę·klle WS!Z)'&N<iej 
n'8id'°'hcd~'.1;C~ z miasta. u·wa.gi na 
tema•t pl.arnqwo r-ad;y, 

.4ha). 

a gazu 1 ciepłej wody n1e ma 
.Już z d'ałeika widać piękne 

bl<llki ooiedla • Nowe Rokicie. 
Z bliska, g,d.y wejdzie się ,w 
mury" ooied'La, wygląda ' to 
n1!eor> gorzej. Blokii 0 wszerri, 
.są ba1rd1ZJ0 ład:ne, aJe otoczenle 
vrokól nich me 'WISZęd'Z.ie je
&.cze jest u.porządkowane. Po 
deszczu przechod!nde tu i Ó'll
dizie toną w błocie, a _ponad
to az,ęść zamie.se.kałych już 
bloków nie Z()Stała je=Le 
podłąC'2lOll1a do &o€Cli gatz0wej, 
Jak nas poinform·owano w 
Zakladaoh <.ta=wnictwa ()krę 
gu Lódz:k.iego, wsz~1kie za~ 
mieszkaJe bloki w osiedlu Nv
we Rolticie, otrzymadą ga~ w 
PieJ.'WlSiZe.i polow!e w:rzesrna, 
,gd;y tylko sieć ga.zowa na t-e
renie <X5oiedla zostainie Vlin
stał01Warn.a. Założenie gazo
mierzy i wyregulowanie ca
lośoi trwa bow:em, według za 
pev.rnień. ba·rd.20 krótko 

.u'Oirzej_ jest :;;: ciepią · W'Qdą. 
N1esvkanc.y CIZ.ęs.Qi bloków, np. 
przy uL l•latta, korzystali już 
z. tego wielkiego u.d-ogodnie
ma. ale. nargle 5 lia:>ea, do
pływ c:eplej wody z;osl<1.l 
praerwany. Zakład Sieoj Cie
plnej oś.wiatd!c:zyt na.m, że glów 
ne c1ą.g1 dopPO<WadJzające v.·<•
dę dl() o.siedQa, są ju.ż goit:JWe, 
brak tylko k:iJ.lm podJączeli 
d~ bfoików. a ich wylronan'e 
lezy w gesitii DBOR, Poza 
tym }~lekhioc'.EJJ>l:OW'Ilia przr2-
:prowaidrza remcm;t; urządzei'1 
podjgirzewającyclt wodę. 'ru 
rówfileż termJ:n u.s.talOll'l() :na 
połowę wrnesrura. Sytu.acja 
miesrzilrańoów Illie jest; godna 
p<Y.ZarZdroS'llCl'reillia. Braik J:t""O.Z""..1 

:zimusza. do stol3>0Wainia. pól.śt".•d 
ków w :po.s.\iaci maisrzyu1e!k elel• 
trycZJ1ych, a nawet podobno 
~w. ~ 

Trrudinto U1S1takć .p~ 
tych „niedociągnięć' , potnie• 
w;a,ż i Zaiklad S.iec1 Oieptl.•1e 
i Eieikt.rociepłownla, i.;lda.gcyv.·;1 
ne pnzerz nas w tej sipr-a1wi· 
odldrz.ielll1je, odJPC>wiadaly, i4 
,.po icih lini>i"' wszystko je:> 
w począdku i tylko jeden za' 
kład cz.eka na Óiru!gi. 

.Jakikolwiek jest, aipel1t1jel11:/ 
do W1SZy.stikich. od których za' 
leży za<JipatrZ€!Jie m'.es.zkań• 
ców <>sied~a Xowe Roki-ctle ,< 
gaz i cie,plą wcdę, 0 możlhv-51 
srz.yfbsze UJ!mńw..enie prac pOC\' 
łączeniowych. Tym bal!"((~ej, 
że niedatrzyma,nie wrreśniO' 
wych t-errrrim.ów może grozi~ 
w związkąt ze zibi1i,żającymi &;C 

c-hłoól:lmi, wklóceruicm w iY' 
ci-u mieszkańców osiedJa. 

J. p. 

Sztuka Eskimosów 
Kanadyjskich 

W Muzeum Archeologid' 
nym i -Et™>graficznYJll \V ~ 
dzi, Pl.tac Wolności nr 1 ' 
dnia. 19 siei'k>nia br. zo-stll 3 

otwarta. wysfawa pn. „Sz(tJl•:ł 
Eskimosów Ka.na<lyjskich"· 

Wystawa. składa się z gru~ 
fiki i rzeźb wyk<J<na.nych 
kamienia i ko5ci. Sztuka. ~1 
moska. odmvierciedla. 2;yCi~. 
d<Li d.alekiej północy, P!' ~ 
stawia. sceny z polmva-nj;oie 
li;ycila. rOO:zinncgo, vos . 41 zwier~ąt i ptaków, wyraźOll 
z duzą pr-Ol!!'to·tą i slJą. . do 

Wystawa otwarna ł>~e od 
25 wrz.eśrua br. w !!~~z. 
9-16, w piątki od 1z-19 . "' 
po~i·t'działki l\l!wz;eUlll. • :1)1411• 

~ knięte, 
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ZACHOWAJ WYTNIJ • 
I 

., , ~ ' , " \ . \, ' . ' . . ' . ' . ~ ' ' 

I
J '1 ODKAŻANIE POMIESZCZEŃ I URZĄDZEŃ (MIESZKAL-

I NYCH, BIUROWYCH, WIDOWISKOWYCH, HANDL0-

1 ] WYCH, GOSPODARCZYCH I PRZEMYSŁOWYCH OR.AZ 

I I MIEJSC UŻYTKOWYCH: STUDZIEN, '6ASENÓW KĄPIE-

i ~ ~ i;EZY;JSEKCJĘ l ~ 11'11 ODMUSZANIE (STAJNI OBÓR, CHLEWNI), TEPIENIE 

! " ~ DERATYZACJĘ. lNSEKTóW, 

i {, ~ ł Ili/ ZWALCZANIE SZCZURÓW I MYSZY 

I~ • PRZEPROWADZA • 
l //!// f!ffl' ~ " 1'11 tak osobom prywatnym jak i jednos,lkom uspołecznionym 

~,z J · · t f I p1·zy pomocy wylnvalifikowanego personelu oraz użyciu sku_ 

! . ' . . . ''"'"'"lóD'ZKl"iAKłA'D 
l ~~E=~ Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji 

MŁODE malżeflstwo po
szi:r<:uje pokoju subloka- \ 
!orskiego J.ub t<Upi pokój 
niep-0dlegający kwaterun
kO•wi. Wróbel. Rewoiu.cji 
1005 r. 6 (sklep) god<Z. 8-18 
_____ _:1~1752-,!'2045 G 

UWAGA! UWAGA! 

Teczki, tornistry, aktówki, torebki damskie 
LOl~AL rzemieślniczy -
hrndJlowy, ce·n!Jrum Pi-0tr
kowsikiej (w podwórzu) 
naodają·cy się na każdą 
IH&nżę lub sklep ga.Jante
ryjt'ly. Punkt handlo•wy 
Zbprowa'llrLony - zamie
toię na p.cl.<ój z kuchnią 
lu.t kawa.Jerkę w blokach. 
Of<!rty pis.emne „20'3-0 T" 
Biuro Ogłoszeń. Pio!rkow 
!>ka 96 2:>&0 T 

I Samochody- motocykle I 
MOTOCYliL .,WSK"-12.5, 
n1ot-0,r-0\ver uSi.mson" SR-
2 i aparat fotograficzny 

, .Zor1kij" oowy - sprze-
dam. Wiadon1-0ść tel. 
:;32-02 2065 T 
SAMOCHOD osobowy -
„Fia,t-oSimca" SOQ kabrio
let z rndiem - sprzedam. 
Pabia11ice1 Mielcz.airskiego 
m· 10 2064 T 
SAM.OCHOD małolitra•żo
wy "tarszy typ - tanio 
"przeda.m. Łódź . ul. Zi€-
1Cl1 a 47 11848 G 

„WARSZAWĘ" fabryc:z-
1nie nową zamienię na: 
,.Moskwiioz" 407 lub .,wa.rt 
bu1,g 11

• Oferty pisen11ne 
„12-099" Biuro Oglos:z<!ń. 
Pio·trl<owska 96 12099 G 

I 
SAMOCHÓD osobowy -
m-/{i "Warszawa" starn b. 
dobry siprzeda.m. R. Wi
fui·wski. Kutn-0 1 ·UL c .-
Sltlod<>Wsikiej J7, tel. 643 

12L34 G 

i inne artykuły 

NAPRAWI SZYBKO, SOLID.NIE l TANIO 
lllllllllllllJl,l!!,!.\!,!!!J,llllll!J.t••!.!!Jllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllll.llllllllllllllll 

Punkt Usługowy Naprawy Galanterii Skórzanej 
Dyr. MHD Artykułami PrzemyslowYlni Różnymi 

przy ul. Piotrkowsldej 35. (lewa. oficyna., parter). 

Niskie ceny! • Solidne wykonanie/ 
KROTKIE TERMINY! 4319-K 

KURSY dxieowiarstwa ma 
szynowego, mal-0wa~1ia na 
tkr;11ina1ch 1 kreślel1 t-ecll
nhcrznych, budowlam.ycll l 
ma&i:ynowych, poranne i 
poporudniowe kursy ki"<J
ju i szycia I. II stopnia, 
h2ftu ma.szynowego i file 
or ganizuje TKWP. Zapi
<::y co<lzietlt'liie Tuwhna 15 
godz. 9-15 4216 
KURSY l<:sięgo'woś-01, l<ro 
ju 1 szycia TKWP Zapi
sy c.od:zienn•ie Pio0trkow
ska 115, szk-0la, g. r.-11 

4215 K 
KURSY kroju 1 szycia I, 
II st.opinia, hact:tu maszy
nowego. ka;pelu!'!Zoictwa 
doms>kiego, wyrobu koł
der, kwlatów .sztuc·zm;·cll 
i o?Jdób kobiecych TKWP. 
Zapisy coclziennie Obro11-
ców Stalingradu 27 godz. 
8-14 4217 G 

SKRĘCANIE PRZĘDZY 
BA WELNIANEJ I WELNIANE.J: 

WYKONUJE USŁUGOWO 
dla przedsiębiorst·w uspołecznionych 

SPOLDZIELNIA INWALIDÓW 

,„BO.IOH'NIH•' 
w Zduńskiej Woli, ul. Przemysłowa 4 

Zamówienia r;i.rosimy kierować na .nasz 

adres. Gwarantujemy szybkie i solidne 

wykonanie zleceń 
4332-K 

~ s1ĘGAiU\ ~ Lódź,ul.IPiotrkowsl,aNr238 
} ~-ł., telefon 438-26, 433-46, 440-32 ! I PRACA 11 LEKARSKIE I 
ł ~ 11 INFORMACJI ODNOŚNIE WYMIENIONYCH AKCJI PRO- ł P'°O•M-O·C-d·-~m--0·.·„·a-d•o•~_.-ie- Dr KUDRE\nxcz specja~ PRZETARGJI 
ł~11ł - . ! FILAKTYCZNYCH UDZIELA SIĘ CODZIENNIE OD ! ~ ~ wo ltsta chorÓb we.nerycz= 
~ eka dochoc:Lzą.ca pot1'2eb- nych, skót'nych 8-10, 

GODZ. 7 do 15. n:::. Sporna 7Z, ro. 43 14-16, ulioa 22 Llpca 4 . 
4333-K 26'70 T 2069 T 

POMOC do·m0<wa toa stale Dr BIBERGAL specjallst<J 

Studio Filmów Lalkowych w Tuszynie, Dy
rekcja w Lotlzi, AI. Kościuszki 48 ogłasza 
!Przetarg nieograniczony na wykonanie prac 
w kotłowni atelier w Tuszyn-Lesie: ~------------------------------ p.otrzebna d-0 lekarza. Te1. chorób weonery=iycb, 518-46 od godz.. 17 skórnych 16-18 Piotrkow 

m1 
- -EETr~·ss' 

NATYCHMLAST zamie- 2068 T ska 134 11205 G 1) odłączenie kotłów C. O. typu „ECAIN" 
cd cropucha. 

OGłOSZENIA DROBNE Ili NIERUGHOMOSGI 
cr.ię p<Ykój, .kuchnię, bal- Dr MARKIEWICZ specja-
kon, I p. Łódż-.Polesie, I lista chorób skómych I 
"a pod.oone lub mrniej5:ze I KA 
w Potltn•amiu, K·atowicaich NAU wenerycznych, P!otrkO'W-
lub Krakowie. O!<!rty pi- ska 109-6 11225 G 
semne .,11844" Bi•uro Og;l<> .__________ KoRO-SSKA Henryka le-

( __ KUPNO-) 

2) rozbiórka istniejącego murowanego C"WPU
cha oraz komina. 

3) pootawicnie nowego c.7Atpucha oraz nowe_ 
g·o komin1a. wolnostojącego o prz;ekroju 
4lx40 cm i wysokości 18 m 

STATKI ogroc:Lzeniow.e, ho 
d0<wl<m·e. słupki i diru:t do 
obcią,gi;aia - poleca Wy
tP.\„óiłi1ia Sia·tek - J'-araicza 
41, tel. 215-·52 2066 T 

5 MORGOW <Ziemi, w 
tym m-0rga l.ąiki polożom.a 
na<i rrz;eC!lJką k·olo Białej 
z.a Zgierze•m rz.a1~a:z sprz~

d.a•m <w całości lub C'Zęś.cio 
v..·-0. Wj·ado1ność: Pio<t1r:k-0w 
#<a 49, II 1p. fr-0nt ('w~or-
1ki. śreidy, c:ziwa1rtki) g-0-
dlZ'Cla 15-18 H854 G 

!<'Ze1i. Pio.trikow&ka 96 k<i•rz gl'flek.olog - f>Ołotnlk 
I'OKOJ za•mieni(:lrn po- ZAKLAD Dosik-0nalenia przyjmuje 17-18 Zielo-
kój z kurchm.ią. Teol. 240-a4 R.zemiosla pr<Ywa.dzi kt1•r"Y na 16 11829 G 
g-0diz. 7-1-5 2007 G cze!aclmicze, mistrzo•w.o;f.<ie or CHĘCINSKI specjall
GARAZE sx2,5, 4.5X25-" .dosk-0<nal,ą.ee i pt'ZY'l1 1C<Z•ają- sta skórne werieryC!Zl'le, 
bla•ohy :lialistej w icleaą- "e w "ózmyoc.h <1:awod~·Cll 17-19, Plotrk<>wska 1;;1. 
„yim sta.nie sprtl.erd.a.m. Z·a1p1sy i •nf•ormacje Łodz, firont 11937 G 
Próchinika 22, Piech te•l. Łąik0<wa 4• tel. 2-09-os Dr SIE.fJKO specjal'sta 

SILNIKOW mocy 1,7 kW, 
co ro-ty l .43Q m jedno:lia:zo
:;.:,Q - po.~ukuję. Tel. 

4) wykonanie i za.montowanie drabiny wła 
zowej 

~ ~o4-21 godrZ. 8-14 1117115 

11 SPRZ~ 

ł'UTRA - piż·1now1ce1 kre 
ty :i,'1, maszyn,ę daimisJcą 
,.S!'1.ger 11 i swaifę J-idir21wio 
wą j.a.s1ną sprzedam. Tel. 

::::ENs nowy ,::~01~ l ___ L_O_K_A_l_E __ „I 

3H-<H l 1841 G' 4324 K oho-rób skórnych, wec1€-
&PA WACZY a.cetyle•no- ryc.ziny-eh tel. 205-55. Ki-

5) przyłączenie kotłów do nowego' czopucha. 

Bliższych informacji udzieli dział techniczny 
SFL. W przeotargu m-ogą brać i•<.ział przed ... 
siębiorstwa pa!l.stwowe, sipóld • .:Jczc oraz pry 
:walne. SFL zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. Terrnin otwarcia ofert wyznacza się 
na dzień 5 września br. godzi.na 11 w dyrek 
c.ii Studia Filmów Lalkowych w Lodzi, Al 
KościuSZJki 48 (od tylu Ubezpieczalni). 

1'.URCZAKI leghomy -
corzeds.m. Ul. Ko,prińs.kie 

.futro dam.s1kle, l\<:olnienz - _ 
Ls - sprzedam. Noiwotki -
9~ m. 40 2056 T DWA ipckoje z kuchnią " 

POKOJU &U.bl-Olka t-0rskie
go •w cetrtom .posrz·uk1uję. 
Opla.~ę 6 miesięcy z góry. 
Wiadomość tel. 22.8-38 

---------'l"-1655 o 
__ I?_ 6 ·_5!'_· __ 16 ~1645 G 500/" UDZIAI-.„U f'\Al" tart~kiu 
TELJ.:.\VIZO:R „Man.ee:;" - dobme pro·;:.oe.ruja;cvim -
l!'IPf:Z'~dam ta·nio. T<!'lefon sprzedam. Żielo.na' 7-19 

wygodami zamien.ię .na 3 LEKARZ p-0szuku(je po
pcf<:.c>Je rc:71kł'a~dowc- rz ku-1 lk.-0jru dla syria sbude(lta 
chn!ą . Wiadomość teJ. Ofe-rty pisemne .,11653'; 
2o.5"69 rw go.dJZ. 16-211 Biuro O>g!os=ń, Pi0otrkow 

:>88-09 2()59 T 11784 2053 T 5k& 96 llll63 G 

'~~~,~~~~""~~~~~"""'~~~~~~~~~~~~~~,~~~,~~~~ 

WAŻNE TELEFONV 

'Ogłoszenia telefo-
niczne 

l•ogot. Ratunkowe 
l'c•gnt. Milicyjne 
Straż Poża.rna 
liom, Miej„ka MO 
l om. Ruchu Dro-

Dyżury szpitali 
311-so&QZJgdz&e~ DEIM 
09.., . - - ..... 

POŁOZNICTWO 

07 · Szpital Połoinicw-Gine-
08 TATRY-LETNIE ~Si€rnkie- OKA (Touwima c4) n.ie- kologiczny im. Curie-Sldo 

292-22 w1.cri~ 4.0) „Sw1adek o- cczyn.ne iłowskiej, przy ul. curie-
S:karzenia" prod. USA. POPULARNE (Ogrod0<wa Skłodow~kiej 15 przyjm'll
ao21w. od la·t 18 g. 20 .30. 18) „Gdy umi.lkly dzia- j<! kobi<!ty chore, ciężaor
K'~ cz:,mne tylko w la" prod. ra.d<1:„ dorz.tW. ne i rodzące z Dzieklicy 
dn.1 pogodne. od Ja;t 12. g. 17, 19 .,Górna" t z Porad.ni „K" 
KINA I KATEGORII 1 MAJA (Kilińskiego 178) przy ul. 10 Lutego 7-9, ul. 

ll'>Wego 
l>rnv. Pogot. Dziec. 
J!ryw. rogo.t. Lek. 

ł'dC>I 

516-62 
300-00 
333-33 
555-55 
359-15 .,Oddajcie mi dziecko" Piotrl«>wsl<iej 107 O'l.'ae 

lUUZA (Pa.bia<nicka_ 173) pro.cl. NR.O. d-OIZlW. o'Ci la·t Piotrkowskiej 199. 

TEA T/11 la/ „Sbrzał na bagnach" - H. g. 16, 18. 20 . . 
• prod. fi1i.skiej. dorzw. od REKQRD (Rz,go.w,g,ka nr 2) Szpital Położnlczo-Glne

lat Ul, g. M.45, 18, 20.J(i „ostatnie 5 minut" - kologicz.ny im. dr H, Jor-
!l'EATR POWSZECHNY PRZEDWIOSNIE (Żerom- prod. wtosko-franc. - dana przy ul. Pr'Lyro<lnl-

<Obr. St·a.Jil'lgt•adu 21) g. 5.ki·ego 74) „Maturzys.t- d-0z.w. od !at lG g. 16, l3 cczej 7-9 Pl'Zl'..ir,n.uie k:<>Ł>ie-
19.30 „Angelo, tyran Pa- l{i" prod. radz. dO'llW. od 20 ty ch.ore, c1ęzarne 1 ro-
<lwy" lat 16, g. 16, 18 SO.JUSZ (Nowe Złotn10. dz,')'"'" z Dzielnicy .„Bału,: 

Jo . ROMA (Rzg-0-w!>ka nr 84) uJ. Pła.tCJ1W1eo1wa 6) „A ty oraz z Porad•nt „K 
~ER.ETKA f Piotrlrow,ska ,Komu śpiewają sko- jed11ad< cię kocham" - przy ul. S<l;pltalnej 4. 
~43) g. 19.fo „Cnotliwa ;v1·onki" prod . węgier- prod. rad<Z„ doOZJw. od la•! 
l:uzanna" „kiej dol?.\w. -0d lat 18 g. 16. g. 17, 19 Szpital PolO'Żniczo-Gine-

40PERA (w T. Jara•crza ul. 10, 12. 14, 16. 18. 20 SWIT (Ba.iuc1ki R)"ne.k 5) kologi«:z.ny iJU. dr Ma-ł 
Ja•rac<La :>.?) nie-czynna STYLOWY (Kiliill~kiego „Pech?w1.ec" prod. ar- duro~cza przy ul.. For-# 

, .__ 123) „Złamana stl"Zała" gentynsloeJ. dorz..w. od nnlsk1ej 37 przyjmuJe ko

~tUZEUl\I ARCHEOLO· 
GJCZNE I ETNOGRA· 
i.·1czNE (Pl. Woklości 
14) god7- 9-16 

pr-0d. USA, doiziw. od la.t 14. g. 16. 18. 20 biety chore, ciężarne 1 ro 
lat 12, g, 16. 18, 20 KINO LET.NIE (Pank Po- cJ7.ące z Dzielnicy „Pole-

ZACHĘTA (Zgierska 26) nia.t-O<W~loeogo) „M-0nt- s·ie" 1 Poradni „K" przy 
„ Ucieczka przed cie- parna.ss~ 1919" prod. ul. Południowej 54, Kop
nifrm" prod. cz<!chosł - fr,;nc.~wł. dozw. cd lat cir1„kiego 32 ora:z ul. Zbo
doow. od lat 18 g. 10 118. g. 20.30 - k:no c.zyin cze 18. 
12 tl4, 16, l&, 20 ' ne t)•lko w dł1i ipogod-

ne ' Chiru.rgia: S:llp. I Klin. 
KINA Il KATEGORU KINA ID KATEGORil ChirurgiC21llej, Wigu•ry 19 

ADRIA (Piotrł<O•WSka 150) Łt\CZNOSC (Jooe_f&:w 43) Interna: SrziPi<tail im. N. 
nieczynne „Zezowate sz.częs<:.1e" - Ba1~ucikieigo 1 I. Klin. ul. 

:i:oo - iyn~e *~. 9-20 ,,, :.[. * 
l>ĄLilllARNIA cczynina 

10-18. 

UKM (N<IWII"<lt 27) „Pra- pr-0d. pol~1kiej. doz.w. od Kopci&kiego 22 
" d fl1W <Yd lat la,t 16, g. 19.:W 

-Od wo morza o . '. MEWA (R.zgow>l.<a inr 94) Lar.yn.gologia: $7.ip. 1m. 
16 g. 18. 20 B 1 k l K 'ń DWORCOWE (DW. Ka.li- „~owcy tygrysów" - ar lCl 1eogo, u . opo1 -

1'.INA PREMIEROWE 

llAL:t'YK (Narutowicza 20) 
„1>01 źartem, pól serio" 
f,fod. USA. dozw. od lat 
2~ g, 10, l!?.30, 15, l.7 .30, 

si<!) „Przygody Pin<>kio" prod. radz„ do~uw . nd skiego 22. 
„Tu 114", ,.sztorm" g . la1 IO, g. 16· 18· 20 Okulistyl<a: Srz;pital !m. 
10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, POLESIE (F<>rn.alskiej 37) dt' ,T011Sc.hera., ul. Milio-
17 13 19 20 „Lili" p~od. USA, dOIVW. nowa 14 

Gil'YNIA-STUDY.JNE (Tu- od la<t 14. g. 17. 19 . . 
wima 2) Wirda na sza- STUDIO (B~">1-.rzyc(<a 7-9) Ch1.rurg1a dziecięca -
fo·!" dod. ,',Ty;py na „Odette S-23" f>rod. ang. Szpio1"'1 i·m. Ko.nopnickicj, 
dziś" prod. :f>ra•nr.„ doQl71W. od lat 14, g. 17.15. u.I. Spwna 36-50. 

12
00'f4 /;_d la.t Hl. g. ~ 45 · 19

·
30 

Laryngologia d'Zie<!ięca: 
, . o, 18, 20.15. ro- uwaga' Repertuar sporzą Szpital K d eo 

gram dla. nai~!-0dJsrLv.ch : dzon~ na pe>dsta.wle ko- ul. Spor~~· 36~opnt " J, 
„Dwa. M1.~~ały . „Chłop munikatu MieJskiego Za 
czyk ~.mis ' „Kot w kr<) rzadu Kin. ADRESY Al'ofBULATO· 

l>ox 
0 

g1elnl , „Mały karp szu · RióW 1 
67

' NTA (Piotrkowska ka slaw:v" !{. 17 PRZEDSPRZEDAŻ bile- pomocy w eczoro-
1>~ ·.Wesoła orlciestra" MLODA GWARDIA (Z'e- t&w na 2 drni naprzód ;;z~~ln·d1_a p<>SZczególnycb 
2o Od, a.n.;:. dolllW. od Ja, lonoa 2) ,„Je:/:.flziec zmi- clo ki•n: „Bałty!{", „Po- ie. 
20· g. lO, 12.30, 15, 17.3(), kad" prod. USA. dO<TIW. Jonia", , Wisła", „Włók-

lVI od la•t 12, iz. 9.SO. 11.45, nlan', ,,'W&tność" :- w G-Old!Zi'l'.la 19-2.~ Sr<>dmle-
,J}A. (Tuwima nr l) 14. 16.15. 1.8.30" 20.45 0;1roc1ku . Usług. Fllm-0- ście - Piotrl<O'WS!ka 102, 
r> einiera <l ł " _ HAI~IiA (Kraw:1-ecka 3-5) wyeh, ul. Głowna 8. tel. 271_80 . Wid ew (dz'e-
1 <:J•J 1'1F! 0 .wo ana „Morderca m11no woll" godz. 12--18. . • z 1 
2Ó' ji . l\l O, dC/liW. od. lat prod . j~ip. doJ7,W. od la1 Cl) - Armii CzerW1CJ11ej 15 

• 12, 14, 16, 15, 16. f! , 16, 18. 2-0 (dorośli) - S<Lpi·tatna 4, 

W,ŁGO) ll;1'1Ąttz· • . PI3~lNI~~oo'~~f,;::co,'w~~apńsok} c+]APfJEI~ te.i. 353-·23; Bałuty (dxiooi 
uCh • (Prochv1ka - .' · ~' r. u. ·+ • · · d · 

procl. r;~ by(: gwiazdą" n-0lsk1ei do'l:w. od. la.t 10 . · 1 orośJ1) - Z. Paoan.ow-
.at 16 ~·nc dc1Z1w. od f!: . l~. 18; 20 . Pl<iej 3, tel.• 541-96; Górna 
17 30, 211g· 10, 12.30 15 POKOJ (Kr:z.m•erza tor 6) „ (dorośli i d<liec') - Lec?:-

' ' „Noc poślubna" prod. Piot.rk.owska 193. Armn . 1 · 
WOLNosc pol,ki-ei dO'ZlW. od lat 14 Cz.E,rw-0rnej a, Zgier;lń:a 63, nic:za 6. tel. 427-70, ul. 
~~;i~?, 16) <~g'Ybysrzew- f!: . 16, 18. 20 Pl. Wolności 2, Pl. Pok9- Piotrkowska 269, tel. 4-06-55 

nTOdas111.,, de onn~ rPrzedza!nlana 68) ru 3, Rzgowa<a 51 , Gd.an- (dorośl;) · Polesie (do ośli 
de:'"'" Od la · .Eranc„ ,.Milczaca gw1a7.da" - ska 23 . - . . ' . . ~ 
l2.oG, , la. l7.;i~ H. g. 10, prod pol~ki~i dM>w. od AS Al. Kościuszld 48 l d:~!eci) - Al. Ko.S>CbUS<l· 

' 20 la1t Ja! g. ~3.15, 17, 19, pełni !>tale dyżury nocne. ki ~. tei. 35'~-aj, . 

wy•ch i elektryciznych li(1skiego 132 12010 G 
p12s0g·orow.uje do za.wi;id·u Dr°REICHER - chwoby 
7.aaiv.11a.nso"W"!2f1Y'Ch :;:;.pec3al'- weneirycrZJne, slttlrne, iz.a ... 
7.t>je Za'klad DOS>lrn·n~lc.i ' .a ~tępca doktór Ziomkow
Rzemio,s·ła Łódź, Łąkowa 
4 tel. 289--05 . Absolwen·ci sk1 16-19, Piobrkow,ka 14 
k°i1 r,.ów otnzymują ,;;:~iąż.ki 11891 G 
i karrtę spaw,,cza u.prhrW- Dr Jadwiga ANFORO
•iiającą do wy•kot1y.wan'a WICZ spec.fallsta Vlene-
za.woclu ___ 4_327 K ry=ne. skórne 15.30-19 
ZARZĄD Woj€WÓd:7tcl Próch·n·ika 8 I 11933 G 
TWP ogŁasu..a zapisy mlo-

4292-K 

sy pierwsze.i ina ·kursy je- ZGUBY Spółd7jeln~a. Pracy Lekarey Specjalistów w clrzieiy pO·C'Z.ąl\'''"IZY do kia- I I 
zy1ka a~ngielski-ego, niem~e „ ...... 
ckieog-0 i :traon.ouskiego .....,dzi, ul. Piotrkowska 5 ogłasza przetarg 

Piotlr.:awska 68, tclelon Jain;·~,a. 111a wykonanie ""rzebudo'V.r-v "aibinetu rentge 
330-46 gocJ:z.'.ny 8-15 oraz <'WICZYf'ISKA =• "' · • ,,,. 
17-1.9 4.299 K zam.. Prrz:ęda.afliniana 82 nowskiego w lecznicy przy ul. Piotrkowskie 

. k' C'Jgittbula l<!g1tyma.cję ube'Z- . . 
ZARZĄD Woje:wodrzl 1 pie·cizenltYWą 118~7 G 3 w Lodzi (prace budowlane l elektryczne) 
'l.'WP, Pio11rk-O·W~.ka oo, tel 
33•0-46 ogłascz.a czapisy dorn · Oferty w zalakowanych kc·perlach należ:v-

awc1?1Jsowarn·e i konwers·a- „ .t"' 

cyj•ne ilmnsy j<;11:yk.a an- hie Spółdzielni w Lodzi. Otwarcie ofert na 
sty·ch na pocrząllkowe. za- r· no·z·NE l składać do dnia 21 siern-mia 1960 r .• w siedzi 

g1el~kiego, nie.rp.ieckiego 
fr.:rncusikiego, rosyj>!<i.,g-0, .stą:pi dnia 29 !>ierpnia br. o godzinie 14.30 w 
włosikiego, esperanto. F'OTOPORCELANY na- siedzibie Spółdzielni w Lodzi. Spóldzieln~a 

4296 K grol>kO<We, wiec<Z1no·trwałe, 
NOWOCZESNY króTU- br'!17,0W€, ca:a.me, wielo- zast•rzega sobie prawo wyboru oferenta be<: 
brań damskich, dziecię- ba·r-wine, ciota podwójtoa d b • 
cych opa.nujesa: szybko obwód.ka. Wyikonatoie 10 po ania przyczyn. W przetar!(u mogą r-'!c 
po<l gwarancją opatmto.· <il1i. „PlanoQ's", Katowi- udzial przedsiębiorstwa pań~·twowe. r.póldziel 
w;;.nym wy;n.al<121klem. In- c". Kooehano~v:sltiego 12a. 
:fo.rmaoeje Na•wrot 32, Ząda.1-cie be<llpła.flnyoeh cen- cze i prywatne. Bliższych informacji udziela 

11381 GI ników. 4251 K Zarząd Spółdzielni cod:z.ic.nnie w godzi.nach 

Ol PRACOWNICY PO~ZUKl~ANI ID 
8-15 (tel. 295-Bl). 

KALKULATORÓW-KOSZTORYSISTÓW z I 
zakr:su robót inżynieryjno-budowlanych, eko 
nonustę na. stano~visko inspektora gospodar-
ki matenałoweJ, technika-mechanika do 
sp_raw. rozlicze~ • materiałowych zatrudni 
Lodzk1e Przeus1ęb1orstwo Robót Iniyniery.i
ny~h. Zgiłoozenia. ~rzyjmuje dział organiza
CJ'.'~no-iprawiny. Łodz, ut Lultomier·ska 32 po
koJ 22. 

2044-T 

ZAST_ĘPCóW kierowników stoisk oraz sprze
dawcow za.trudni natychmiast Dyrekcja PDT. 
Wymagane wykształcenie podstawowe i ·prak
iyka w handlu . Zgłoszooia przyjmuje dzi:il 
kadr PDT, ul. Piotrkowska 60 II piętro po-
kój 204 w godz. od 9 do 13. ' ' 

2054-T 

~l KIEROWCÓW z I, II lub III kat. prawa 
Jazdy, murarzy, pomocników murarskich ko
paczy .(dla zamiejscowych kwatery w h~telu 
robot·~1czym), dozorców pełnoetatowych, pra
cownicę do n.arzędzio•wni 7. umiejętnością pro_ 
wadzenia kartoteki zah·udni natvchmiast 
Miejskie Prżedsiębiorstwo Robót Vl7odociągo
wo-Kanalizacyjnych w Lodzi, ul. 22 Lipca 5. 

4301-K 

4303-K 

W dniu 19 sierpnia 1960 r. zmarł po 
krótkich cierpienia.eh nasz kochany 
mąż i brat 

ś. t P. 

Kazimierz Szalwiński 
Wyprowadzenie zwJok nastąpi dnia 23 
bm. o gooz. 17 z kaplicy na Starym 
Cmentarzu l{a.tolickim przy ul. 0!1'ro
dowc,j o czym 7awiadamia. w ciężkim 
smutku pogrąźona 

ŻONA I RODZINA 
12155-G 

W dniu 20 sierP'lia. 1960 r, po długich 
i ciężkich cierpieniiach zmarła prze

żywszy lat 58 
S. t P. 

Anna Szepietowska 

I 

2 KIEROWCÓW z II lub III kategorią prawa 
.i~zdy zatrudni od zaraz Miejskie Przedsię
bwrstwo Instal1a.cyjne Nr 2 w Lodzi. Zołos?e-
nia osobiste przyjmuje dział zatrua"nienia, I 
Lódź. ul. Podgórna 48-56. 4305-K 

SPAWACZA wys·Olkookwa•lifi.kowa.nego elek- PIELĘGNIAREK· ZW. 
trycznego i acetylenowego ocaz 2 kotlarzy za- ZAW. PRACOW. SLUŻBY 
trudni Spółdzielnia. Pracy Chemików „Ar- ZDROWIA 
gon", Łódź, ul . Wysoka. 22. Wa1nun!ki p_łacy do 12154-G 

omówienia na miejscu, '- 4318-K 1•·----------------„---

długcletnia. zaslu7,ona pielęgniarka 

Wyprowadzenie zwfok nastąpi z ka.pli

cy cmentarnej na Zarzewie dnia 23 bm. 

o godz. 16,30 

SEKCJA 
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Dwa zwyci.ęstwa pięknej Barbary. Wysokie lokaty polskich ciężarowców 
Figwerówny Ostatnia tabela najlepszych wynik6w 

ł.GRZY.SKA Nowy rekord 
. . 

skoku w dal, ujęla. d!-u!<1e sze olimpijki w-ystąpia, dzisi>ij 
miejsce wynikiem 6,10, o 5 cm przy Telefonie Usługowym 
gorszYm cd rerruita.tu, ktrjry 303-04 i będa, odpowiadać na 
udało się osiagna,ć ret>re!Łen- J!G'tla,nia c7ytelników w ~od7i-

OLIMPlJSKIE;. 
ta.ntce NRF. Hoffmanowej. nach od 11 do 12, 
Bądźmy jednak dobrej my- Uk(J-ronowaniem O!riągni-ęć . n.a 

śli. Panj Ela od szeregu t.y- sąvti!J lekko-atletek na mityngu 
g<Jdni dem<:mstruje iserill sko- w Koblencji jest wspanij.aly wy 
ków na. wyrów11.:i.nym fl'G7lomie, nik Urszuli l'igwer. która u~ 

Znakomite J>Olskie repre2en- zbliżonyc-h do · światowego re- st.9.nowiła nowy rekc.rd Polski 
łantki Barbara Janiszewska. o-l kol"du Je.st to dowód :re w w rzucie oszczepem 57,77. 
ra-z:. Elżbi~tp~ Kr.i;e.s>iń.ska. wzi~!y każdej chwili możemy 'M-zeki- Jest ~o rE"'LUlt.a-t gorszy Oil re
udrlał w mityngu Iekko:Ltlet~· t-z wać &!l niej przyjmh.ucj niesp1> k~du świata.. I!ialcią.cego dQ ra
nym '.V KolJ.1.encji. Była t<.> leli' mia-n.ki. dziecl..-iej lekko-atletki, Ozoli-
ostatn:a proba formy przed Przypominamy że obie na- ny, o 1,70 m. 
5tarte111 w R:i:ymie. ~~~~-~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Doskona':le sp'.sala się 7wM
szcza. pa.ni Barbara, bowiem wy 
grała dwie k<>'llkurencj-e. W 
biegu na 80 m wł. ponownie 
wyrówt'Oła. rekord Polski wyn.i 
kiem 11 sek„ wyprzedza.jąc i>rL.V 
tym Francuzkę Gueriard i Wlnor. 
kę Bertone, a w biegu ,na 200 
m, p. Ba.rba.ra osii\glt{Jla wynilt 
23.9 sek. Dowedzl t-0. iż 7,naJ
duJe się on.a w s7-czytowe,j for 
mie i w k.ażde,j chwili można 
oczekiwać o<1 n~ej wyni:ków lep
szych od. d1>tycbC7aso~-ych re
kO<rdów. 

Hinduski as 

Druga na.sza nadq;'eja na 
lteym, p. Ela Kr.resińska, star
łewala w Koblencji z mnicj
iseym p1>woozeniem. W ;;wo~ 
jej k<J•ronnej konkurencji 

Ta wieś Rzym . 
się nazywa .. ·. 

W J>O!l1.0r.9kim Rzym;e 
niewielkiej wsi kolo Żnina .a
iPlonął znicz olimpijski. P:zy 
dźwięk.ach hejnału 0I:mpij~ie
,go i szum:e skrzydeł ty.$ięcy 
,gołębL wc iągnięto na maszt fla 
,gę z pięcioma kółkami. 

Milha. Si·n·gh - fa.woryt finalu 400 m (po lewej) w towarzys·twie 
Fra.ncuza Ieye. 

~a tę pierwszą w Poti&"e w'ej 
al{ą ol'.mptadę sportową i zal'«
:zem na.jwięk1;•za w br. im:oreLę 
sportową na wsi pomar'o-ikiej -
1Przybyło blisko 600 iiajlepszy-:h 
:zawodn i-ków i zawodil'l iczek wo
jewództwa, 

Zduńska· Wola zobaczy mecz 
Lódjt-Polska 

·odrzutowiec 
na skoczni 

Wydiział Srzikolen.io-wy ł..OZPN 
wy>sta,,pił do PZPN z p•r!>pozycją 
roz.eg.ra.nia za1wodóv..~ ·tniędzy ·1nło
c!.zi.teżC1Wą kaitl.fą okręgu łódrzf<.iego 
a repreq,eotatC.'i<I Pe>i'>ki ju<'l ioa·ów, 
su,ge-rują,c przr tym, że by zawo
dy oobyły si ę w zctiuńskJ~j Wo-li. 

Gdy z. Wa.r:&Z.Cll'łlY niades.zła iz.g-0-
da1 Z1'v\11róco·i1-0 s ~ ę do Zduń-!t<iej 
~Toli, p roponując jej org2n iza.cję 
me=u. Jaik bY'łO do przew id<:ein;a 
Zóuń.sika Wola 7. radośc i ą po<ljęła 
się tei pra.cy, 01n·a to borW"iein za
zdrościła Siera-d:-w'\vi1 sukcesu o·r ... 
gaii:za·?Y.iinego ·W m-eccz.iu Łódź -
Wa•rsrz.aw.a b pu.oha•r ;m, J. Kałuży. 
Spotr,karn.ie młoctzieżov1r-e·j repre2en
tacji ŁOZPN z re.preze.ntae>,ją Pol
ski j•unioró·\1-t odbę.::tzi e się '\Vięo w 
Zduń<;tkiej WoU w na.jbliżStZą nie
dzielę 28 bm. 

Na"'i m!odzież-0wcy grali w ub. 
n;edo;ie•lę w To.mas,,..owie z tamtej
szą Lechią. Me.ciz był pomyślany 
jaiko przygotowanie zespołu do 
n~'Zieloego występu w Z<łruń-

O wejście do li I igi 
Niedlzi~tne ~potkania o wejście 

do II ligi piir.urskiej przyniosły 

na~~-~pująoe wyni•ki: Pomorzwn '<~ 
Toruń - Ar•k.a Gd~"11 ia I :1 (0 :()), 
Lotn!1< Wars.za.wa - Gw.a•rdia Bia
łv"Stók 4:0 (0:0), Hubn.k Nowa Hu
ta - Resovi.a 3:1 (O:O), Skra Czę
stochowa AKS Cho•rzÓ<W 0:3 
(0:1), Sta.l Nys a - Górnik: Wał-

R-alf B-Oston, fenomenalny re ·t"zY'C'h 0:3 · (O:O). Ciza·tni żagań -
llmrd2.ista świa.t.a w skoku w Lechia Srwze.ciinek 2:0. 
dal otrzymał w .swojej ojez.y;.\-

5'kie·j Woli i wykaza.ł jego dobrą 
fo'l:mę i z.granie. Wygrała drużJ"D"
ka.<Lry 5:3. pro•wad2.ąc d-0 przerwy 
4 :o. Bram1lcl dla młomr.ieżowców 
zd-0byli - Lo rent - 3 i Bl ała.s - 2. 
Po p rze-rw"!e Le·0h;a„ pr agnąc uni'k: 
nąc witl·rnzej po l' ~żik!. -zaclZęła ~n: 
zbyt ostrą. tolerowa.n.ą prz!"Z se
dz '.ego. W ret10ultac!e udato jej s i ę 
zdob'.''Ć trzy bra.mr.tl, w tym eł.wie 
z ri:u.tów ka1rnych. (k) 

MKT-Warszawianka 
o mistrzostwo drużynowe 
Polski seniorów 

Wczoraj rO'Lpocizą.ł się na k-0.r
ta.ch w Pa·~ku P-0<1ia<tows1kie.go eli
m~nacyj·ny n'le'C!Z. ten.i>So1111ry o m!
strzo-stw-0 drużynowe Polski s·{!.ni-O 
rów mJęclą,y Wa·rStZ.a.wiaml<ą a MKT. 
W singlu p a.n.ów LucJ.wws-ki (W) 
po•kcnał Mierczyfr;;tk!ego 6 :4, 4 :6. 
6:4. a Tomcizyńsk' (WJ G'aje-wsk.i-e 
go 7:5, 1:6, 6:4. w grze pojedyt.1-
cizej pań KtLcharzr.-c~ (W) wy.grała 
z Now0<polską 6:2. 6:1, nato.m !:a·3·t 
Ma,;, (MKT) wygrała :t: Tysz,kie•wi
aw.wą 6:0, 6:2. 

Drugi sukce·s cHa b·arw MKT 
zid<obyła pa,r.a Nowopolska - Ma.s, 
zwy.cię-La.ją"' ~uchNską - TY\SZ
kiewicz 6:1, 6:2. N!e dokoń.ca;cno 
spotikc:nla R-0.goo:lński - No1wic·ki. 
Ptrzy W~'ni·kU 6 :I, 8 :IO SJ>011.rnl'l'e 
prz.erwc:fjo. Dokońceone zog.tani-e 
dtZiś o godlZ. 9.30. 

Drz'.S rano rówulet dcł-tończ.ct'la 
'ZO·s-ta;n ie gr~ BcflasiaJt - Ryba1r
czylk, pr2e1rwa1n.a przy sta.oni-e 9:7, 
7 :9, 6 :7 dla Baiasia.ka. 

nie tytuł „Odrzutowca". Istot-
111ie, z 52ybkoocią ronaddżwięko 
wą peszybował on w Walmut 
(Kalliornia), 1JZYSlmją.c 8.21 w 
&Skoku w dal. 

Ciężarowcy zrobili furorę 
Bosl·cm rozpoczął karierę w 

basseballu i <le>pd·ero w 1954 r. 
spró!J.o wa.I swc1ich morlłiiwości 

na występach w Kutnie 
w leklma.tletyce. B~'ł wtedy Ekipa :/JO zawochników i dzialaca;y 

" łó~l.<i-ch ucLa1a się w ub. oie-
ucznient szkoły średniej a pró drz:elę ct.o Kutt1a na za!l>roszeme 
.b<:muł swych m~żlłwości w dzi-e m;ejseowego zw. za.w. Mł?'tal-0w· 
asięcioboju. Dopiero w 1956 r. ców, aiby pray-ozy>nić s i ę do po-pu
&Stal się SI>ecjaUsta, w siwku w !aryiza.cji w tym mie-ście dźwiga
dal i podcza.s stanowych mi- .nia ciężarów p.rzerz v.rz.;;~c ie ud1Zia-

1u w zarw-0da>1>h poka;zowy>eh. 
strzostw S71kolnych zwy~ię:iyl Kto mógł przy:pu><Lcizać ze naj-
w tej k1tnkurencji wyniki„m s-kromn:eJ p-0„.nysiaina ' impreza 
6,55 m. W rok późrnej, i>rzY. zgro.mawi' .rekc•rdową ilo,,;ć pu·blicrz 
takle.i samej okazji. po r~ 1.-:ic.:.Ci. Na boisk:u Kutno·wianki 
pierwszy osią.gną.! od1eglośfi 41 nrzere!o 2 tys. w . cl:zow ob2eirw-0-

stóp, C'l:Yli 7.~i m •. W ubiegł~m :a~Y~;~~~;~W'1.~;,~~~~~cl.:;0r~~ 
roku popraw.,?ł swoj rekOl'U zy- Gwai'Clil i B'lldo·wJanych. Olkaiza~o 
ciO\V!Y na 7.<>2 m. się, że kiut•nowia1nie d-oskol'la·le zo•a 

P.nlf B<Jston na.jmłodsv.y z .i• a;awodin'.·ków o: l'laZJWiSlk i byli 
dziesj-ęciorga dzieci swych ro- pełni podJziw'll dla WY'ni·ku_ ma.lego 
dzi-Oów 21-letni l!ltudent stu- z.a:oha•ry w. oo·d•1:izuc1·e. 112.o k!; .. a 

. ' i·u.z z·\.1Jpełlll 1 e po-Jąć nie mogli Ja-
dmm pnyg~<Jowaw_cz~g~. blo- 1.<;ch to su;tu,eizek używa.ią 'Drizc1ń-
1lhernlf, pragnie posw1ę01c sii: ski i S«>wiń.,,ki pod.rzoucając pie•rw 
zawooowj lekarz.a. sz.y 130, a d1,u1gi 150 kg. 

Kutn-OtW-scy cięia-r01wcy ~rupo
wa1ni w sekicji 1nie-Js<Covi.1eg-0 TKKF 
,.Zarp{)ra" n ie m-ogli z nimi ry·wa ... 
li"'ować, głóv.-.i;e z br<.tcu odp-0-
wiednioh walO•l'ÓW teohC 1 CZOYC~. 
Otwiera się jednak przed nimi po 
1-:o do dzliatLem i a 1 bo1w!em ło~i-anie 
przyrze.kP O•Cl1pO'W'iednią opiE!lkę I 
pom-0c faichową. 

JewCa:e wi~c jedno miasto na
szego wojewódlztwa zdobyte zosta
l-0 prz~ clc;.żarO<Wców. i to drz.ięk1 
inicją.<tywie przewO<!niczącego k·ut
no.wslkiego TKKF, p. Aflo•wicza 
or-aiz seikreta•rn:a Zw. Zaw. Meta
lowców p. Pioti<-0"m1kie.((o. Datją<: 
t.a·k· o·wocny propaga.ndowo po.tt.ao: 
w Kuitn1e, pirzyoz.ynili sdę .en.i wr·art 
z oięża•rowcarrni do po-więk.."!Zenia 
:.Cur:1id1uszu na me·crz O·fiar po(w-01:łill, 
bowi.em d-0.ohód z tej imprezy 
przelZLla<C<Zylli na te<n włamie cel. 

. (r.) 

! 

Sidło, Krzyszkowiak, Kr„~sitl.
ska, Piątkowski są przygnic-~eni 
ci~żarem odpowiedzialności za 
olimpijskie wyniki. Nie tra.cimy 
nadziei, ż,e sprawią w Rzymi•e 9a
tysfakcję swym z.wolenrtikom. 
Jednakż-e nie rezygnujemy z me 
dali także i w i·nnych konkuren
cja·ch. F'rzed·e wszystkim liczymy 
na naszych ciężarowców. Są na 
równi z lekkoatletami. silnymi 
pcinktami naszej reprez·2ntacji 
na XVII Igrzyska. Poni:Wj za
miesz~zamy aktualną tabele naj
lepszych wyniknw w podno·&Z·:!
niu ciężarów, n« k·:órej polskie 
na.z.wiska znajduią się na wyso
kich pozycjach. Jest więcej, niż 
prawdopodobn.e, że po Olimpia
dzie znajdą się na j•eszcze wyż
szych lokatach. 

TABELA 

W AGA KOGUCIA 
1. Miyaka (Japonia) 345 kg 

2. Uljanow (ZSRR) 
3. Stc.gow (ZSRR) 

337 kg 500 g 
330 kg 

4. Kogura (Japonia) 
Vinci (USA) 

325 kg 
~5 kg 
320 kg 6. Li Tschi Jun (Chiny) 

Jankowski (Polska) 320 kg . 
8. F'-0elcli (Węgry) 
9. Gafflay (Afryka Pld.) 

Spinola (Włochy) 

312 kg 500 g 
:l07 kg 500 g 

' 307 kg 500 g 

WAGA PIORKOW A 
1. Berger (USA) 
2. Minajew (ZSRR) 
3. Mannironi (Wiochy) 
4. Miyake (Japonia) 

372 kg 500 g 
367 kg 500 g 
362 kg 500 g 
355 kg 

5. Czimis7.kia n (ZSRR) 350 kg 
Tch Ciing-Ka.i (Chiny) 350 kg 

7. Lee Tak-Jung (Korea) 345 kg 
8. SonbJli <Iran) 
9. Abbas (Egipt) 

342 kg 500 g 
3,10 kg 

10. Tokeda (Japonia) 337 kg 500 g 

WAGA LEKKA 
1. Tan Howe L. (Singapur) 400 kg 
2. Buszujew (ZSRR) 
3. Łopatin (ZSRR) 

397 kg 500 g 
395 kg 

4. Onuma (.Japonia) 
5. Chuan Can-C. (Chiny) 
6. Az.i,z (Irak) 

Zielinski (Pols·kal 
Berger (USA) 
Yamazaki (Japonia) 
Tamraz (Iran) 

387 kg 500 g 
382 .kg 500 g 
380 kg 
380 kg 

8. 
9, 
10. 

376 kg 500 g 
372 kg 500 g 
370 kg 

WAGA SREDNIA 

1. K o no (USA) 
Bogcta.nowski (ZSRR) 

3, Kurynow (ZSRR) 
4. Verc (Węgry) 
5. Pater-ni (Francja) 

Touny (Egipt) 
Azi•z (Irak) 

8. Yamaza.ki (.Japonia) 
9. Lortz (Niemcy) 

Bochenek (Polslła) 
RDman (Rumunia) 
Maie·r (Fra.n.cja) 

430 kg 
430 kg 
420 kg 
405 k1l 
400 kg 
400 kg 
400 kg 
390 kg 
385 kg 
385 kg 
385 kg 
385 kg 

W AGA LEKKOCIĘZKA 

1. Ftukfelder (ZSRR) 457 kg 500 g 
2. Pegow (ZSRR) 440 kg 
3. Pal!nski (Polska) 432 kg 

Cas CiJJ-Hu.i (Chiny) 432 kg 
5. Baroga (Rumunia) 422 kg 
6, Paterni (Francja) 420 kg 

500 g 
500 g 
500 g 

7. Mansouri (Iran) 417 kg 500 g 
George (ZSRR) 417 kg 500 g 
Kai.lajearvi (Finlandia) 417 kg 500 g 

10. Tath {Węg.ry) 405 kg 
Bochenek (Polska) 405 kg 

WAGA POLCIĘZKA 
1. Diwigun. (ZSRR) 465 kg 
2. Wo;rnbiew (ZSRR) 462 kg 500 g 
3. Łomakim (2'.SRR) 457 kg 500 g 
4. Sheppard (USA) 455 kg 

Emrich (USA) 454 kg 
6. Pulskamp (USA> 450 kg 

Paliilski (Polska) 450 kg 
8, 

- 9. 
10. 

Martin (Aq_glia) 445 kg 
Li Pa::v-Tu (Chiny) 1 437 kg 500 g 
Vincent (Francja) 435 kg 

W AGA Cl'ĘZKA 
1. Wlasow (ZSRR) 510 kg 
2. :rviedwiediew (ZSRR) 507 kg 500 g 
3, A.shma.n (USA) 500 kg 

Selvetti (Argentyna) 500 kg 
5. Bradford (USA) 492 kg 
6. Scllemanski (USA) 487 kg 

Zvik (USA) 4B7 kg 
8. Weseli.now (Bul.garia) 460 kg 

Pojhan (Iran) 41i0 kg 

500 g 
500 g 
500 g 

! 

10. Maekinen • (Finlandia) 455 kg 

------------------··----------
Telegraficzn-ym skrótem 

'"I Rooegrany w Kielcach .mię
dzv1oańs·bW·OWY mecz piłkarsk: JU
niorów Polska - NRD, z;A<ancrt:l'l 
się wynl.kiem bezbra.mkowym o:o . m W Zyirardowie .roeeg-~a.no ko-
1ar1:.ktie rni6·trzo,Brt\va Po11.s1k1 na tC!
rze. Sita1rt.-0\\rało ok; 71l z~1wo·dn1-

seniorów .. O"JC!e.cydowane IDwy.cię
srbwo odm1osł Jozefowicz ('Broń Ra
dom) - 1.13,4 przed Wacheckim 
(Gwa·t'dia .ł.ódź) - 1.13,9 i Za•ją
c·e.m (Og"11.wo S'llcizec'n) - 1.14,6. 

ków w ty1m aż 45 j•U'11i9o·ow. . 
NC: rjy1st. 500 m ju1n}o,row• zwy1?:ę 

żył Szymail'l_:ikl (Ogon'wo .szC11,z.c1n) 
- 37.6 pmed N1em1.rs·k1m (Sba•rt 
Łódź) 38.2. 

w w;"&oig>u na l.OO<l m oa ~as 

Tytuły mistrzows•kie w ko•n,ku
re!1c;i•c·h dru.żyino-wych :zJdoby.11: 
wsrpd Jtnnio1·ów na dys.t. 2.000 m 
- Sta.!'t Łódź - 2.32.2 przed LZS 
-:- . 2.33_,8, a wśród s€n ioró1w v.r wy-
sc1g;u O>!l 4.000 m - Broń Radom 
5.01,0 pnzed ATk-Ooią - 5.13,7, 

Sidło przed 
rekordzistą świata 

Sidło rozgromił Alleya, zajmu
jąc pierws·ze miejsce na zawo• 
dach w Bernie, w któ-rych zmierzyl 
się z oszczepnikami USA. Alley, 
to przecież nowo kreowany rekor
d.zis,ta swia.ta w rzucie oszczepem. 
Doda_ć i>rz.r tym należy, że rezul
tat 81,5i jcs·t naJlcps-zym tegorocz 
ny·;, wynikie.m Sidły. 

Porażka rekordzisty świata je~'t 
wręcz zdumiewająca. 'fy!ko 74,23 
wyno-sił jeg'o najlepszy rzut. 

W biegu na 200 m Foik wyni· 
klem 21,3 zajął Hzecie mie,is·ce za 
Słynnym Amerykaninem Norto• 
nem - 20,9 i Carneyem (USA) -
21,1. 

W kuli Sos'gó-rnikowi do osiąg· 
nięcia 18 m zabrakło zaledwie 
3 cm. Swiet.ny wynik uzyskał tu
taj_~Z'l"Y<;ięzca Nieder (USA> 
19,..a przed O'Brienem - 19,24, 

-.....-

Tenisiści MKT 
w finale mistrzostw Polski 
Tenisiści MKT odnicili· duży • 

sukces kwa.J.ifikując się po ,,;wy- / 
C!(>~!-e na.-0 Wisłą T-0ruń 8:3 do 
fit11 ałowy,ch spotkań o drużynowe 
m!st.rzoobwo Po.J.ttc Juniorów. Jak 
o tym pisaliśmy. Wisła pop:rzed
nio w:veUm'.oCJwał.a z rozgr yiwek 
ze&Zło·roczne.go m i&t-rza Pol&ki -
Legię Warwa<Wa. 

-o fioałowy•oh ro7'grywek, obok 
MKT. zit<walifi.kowały się: So-p.o
cki Kl•ub Tenisowy. Bai!dco Ka
tawice, a c0wartym pa.rtnerem 

b<>drz,ie mis.triz okrę.giu k.n:t;:ows.kie
go. F'nały roze.gra•ne zostainą w 
pierwwej deikacl<Zi-e wmeśni.a oa 
korta-0h neu.tralony>ch. 

DM.tż~•n,a MKT gra w składzie: 
W. No-wicki, T. N·owi-c1ki, M"er
CtliYI'ls•ki , Ga.,Jew~ki. Przyłuski. A.u
gootyo:iiskóWIIl.a, Rutkowska, 

Druga lif a piłkarska 
Piętoasita M.to<la spotkań pihl<ar

ski<>h o mist,'ZO•sbwo II liiti stała 
pod :zna·ki<>m vwycięs-tw fawory
tów. Oct·woł~no s.po·tk;;oia Legii 
Kro~o-0 ze Shlą Miele·c oraz Cra
oovii z Wa·w~lem Wire(<. O na1j
w·ększy cyfr"'W-O wyn;·k postarała 
się Uni•a Raoeibórz, r-ctóra wygrała 
5:0 rz gidyńskim Bałtyk i e-m. Me02 
rvv:,r•ali porznai1!:t-c i-ch - Olimpii i 
Lecha prz.yniósł nikle. ale zasłuż.o 
ne :zJW~"cięistwo pilka-rzom Lecha 
~:o. warsza.wska Polonia strac iła 
dalStZe c1w.ą prmkty, t~·m razem w 
Kalis.zu. pr.z.egrywająo z Calisią 
l :3 (O :1). Pca;ostale Wyniki: 

l 
Unia Tarnów - Górnik Ra<l•Ln 

4:4 (2:0), c,onoo.rdia Knuró·i1• - Na
przód Lip c~· O:o. Stal Rzesizów -
Piast GJi.wice 2:0 (0:0). U"lia Go
nióW - Za.wis.za Bydgosa:ciz 0:3. 

Gr-upa połu11.nlowa: 

TABELE 

1. CraC'Ovi-a 
2. Stal M1elee 
J.· St·ał Rzeszów 
4 Pi.ast Gllwice 
5. Gairbarnia 
6. Ccncordia 
7. Unia Tarnów 
8 Legia Krosno 
9. Naprzód Lipiny 

IO. Górn;k Radl'n 
li. Waw~l Kraków 
12. Wa.we! Wirek 

GrUJpa północna: 

!. za.wisiza Bdg. 
2. Lech 
3. Arkonia 
4. Slą.s.k Wrocław 
5. Unia Racibórz 
ff. Bałt;"k 
7. Calisia 
8. Olimpia Poznań 
9. Warta Pm7."1ań 

IO. Unia Gorzów 
li. Polonia W-wa 
12. Polonia Gd. 

21 :'1 
10:9 
18 :12 
17 :13 
16 :14 
15:15 
15 :I~ 
13:15 
13:17 
12:18 

9:21 
8:20 

24:6 
24:6 
22:8 
21:11 
19:11 
15:17 
14:16 
li :21 
lO:W 
10:20 
10:22 
4:20 

26:13 
23:11 
18:14 
25:18 
18:10 
18:15 
23:24 
16:26 
14:22 
20:29 
H:?3 
13:25 

S1 :5 
24:7 
27:U 
39:17 
30:18 
14:18 
12:21 
21 :28 
15 :24 
14:32 
12 :29 
7:21 
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